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Wybory do Senatu.
Kraków, 8 marca.

01>ecna konstrukcja Setnafcu jest p ło­
dem kompromisu między zw olennika­
m i czystej jcdnoizbowości i wy- 
Binaiweam'i dwuizbow ości, z przewagą  
pmuwszych, którzy postarali się o to, 
aby ta druga, a jak pragnęli irektónzy

jak sama nazwa „Senat" wskazuje, 
także i — w yższa Izba jak najmniej 
tróżmła się od Sejm u i bvla jak najbar­
dziej od niego zależną. Obok więc całe­
go  szeregu innych postanowień, które 
redukują Senat do zw yczajnego i to 
krótko tylko działającego hamulca 
pneum atycznego na kole | rozpędowem  
ustaw odaw stw a sejm owego, wprow a­
dzono także postanow ienie, wt myśl 
iiiórego Senat rozwiajzuje siię razem z 
Sejm em i jest w tydzień po Sejmue na 
nowo wybierany. Szło tu o to, aby Se­
nat wychodził niejako z tego samego 
pieca, w którym św ieżo upiekf się Sejm , 
aby był or 'wyrazem tych samych na­
strojów  i stosunków sił partyjnych, 
produktem nipjako tej samej m aszyny  
w yborczej, która w ydobyła na powierz­
chnię dany Sejm nowy. Naszem zda- 
13 mm. to tak ?cisłe genetyczne zw iąza­
n ie Senatu z Sejmem jest głównym  
m otywem  ttj  m artw oty i niemocy we­
wnętrznej, jaką objawiał Senat poprze­
dni i na jaką snadno może być skazany 
następny, N ie ulega bowiem żadnej 
w ątpliw ości, żc Sonat pojęty jako do­
kładna kopja Sejm u tyiko w zm niej­
szonym formacie, mija się całkowicie z 
wszelkiemi celam i, jakie moznaby cia­
łu takiemu staw iać.

X ie mniej jednak tak jost i jest rze 
czą obyw ateli świadom ych swych obo­
wiązków znać tę słabość organiczną na­
szego obecnego Senatu i starać się .ją 
zrów nów ażyć przez tem większą tro­
sk liw ość i pilność w wyborze senato­
rów’. J e s t  ona zaś nakazana tem bar­
dziej dlatego, że tak skonstruowany  
Senat ma przedew szystkiem  lub przy­
najm n ie j  powinien niieći*charakter od 
wułkwezej instancji moralnej i intelek­
tualnej niejako w stosunku do Sejmu. 
Senat powi|ii®n obradować spokojnie j, 
w ytraw niej, gruntow niej niż Sejm . Se­
nat Dowinien być bardziej niź Sejm

swobodny od walki partyjnej i tego za­
pachu targowiska politycznego, któ­
rym z natury swej musi być Sejm

A by jednak Senat mógł taką rolę 
spełniać, powmen składać ^ię z odpo- 
wiedniu wybranych senatorów. Pow in  
ni w ięc być to ludzie me tylko starse 
wiekiem lecz także bogatsi doświadcze­
niem życiowem i politycznem , niż prze­
ciętni posłow ie sejm owi. K ażdy z nich 
powinien w nosić'do Senatu szczególna  
wielki kapitał w iedzy praktycznej i  teo­
retycznej, tudzież nabyte w dluższein 
a pracowitem życiu um iarkowanie, po 
cancie względności w szystkich prawd 
politycznych i p łynący z niego takt, 
wyrozum iałość i tolerancję. W s z y s t k o  
to razem w połączeniu z elięcdą do pra­
cy i od wagą swego własnego niezaw i­
słego zdania powinno składać się na 
typ senatora mocnego r ie  tyle prawami 
i przyw ilejam i, w które wyposażyła go 
K onstytucja — bn ten posag jest bar­
dzo nikły — ile osoListym swoim  au­
torytetem .

Przeglądając i:stę kandydatów  do 
Senahi, którą zgłosił Blok B ezpartyjny  
W spółpracy z Iłządem, musimy z zado­
woleniem  stw ierdzić, że kierował się on 
w u k ła d a n o  tej listy  takiem właśnie 
pojmowaniem roli i obowiązków sena­
torów1'. W«z,yscy zgłoszeni na tej liścue 
kandydaci — to od lat dziesiątek za­
szczytnie anatii p iacow nicy na n iw ie  
publiczn ij. K ażdy z nich mu sw oją  
piękną kartę w historji jeżeli m e całe­
go kraju to wT każdym razie swmgo m ia­
sta lub rodzinnego okręgu. K ażdy re­
prezentuje bogaty zasób doświadczenia, 
wyrobiem a a przedew szystkiem  pozy­
tyw nej zasługi.

Na czele listy  w idzim y prezydenta  
naszego m iasta inż. Ksiroia Rollego. — 
Kandydaturę jego nazwać można uza­
sadnioną „absolutnie", eo zmaezy. że we 
wszelkich kombinacjach partyjnych, w 
każdej sytuacji politycznej po\vinmąhv 
być zgłoszona, jeżeliby tylko sam akt 
wyborów do Senatu nicm ał być pozba­
wionym w szelkiego zdrowego sensu. 
Od lat trzydziestu praoowmk na niw ie  
przedew szystkiem  życ’a m unicypalne 
go. P ierw szorzędny znawca jego po-

- Kardy dal czołowy listy Nr. 1 do bonatu 
inż. Karol Rotle.

tbzeL i najw łaściw szych metod zaspa­
kajania tych potrzeb. W tajem niczony  
we w szystkie arkank nowoczesnej ad­
m inistracji m iejskiej, rozum iejący jak 
n*’kt je j ducha i je j w łaściw ości inż. 
Karol Kolie ma z pewnośeą już z góry  
zabezpieczone w’ Senacie stanowisko  
autorytetu w zakresie tych spraw7, ich 
wybitnego referenta i niestrudzonego  
orędownika. A przy tem jaki - oz i o w :ek i 
jaki mąż polityczny! W ysoka osobista 
kultura, oparta na św ietnej tradycji 
domu rodzicielskiego, który przez dłu­
gie lata jaśniał blankami kultury poi 
sklej na dalekich kresach wschoitmch, 
nieskazitelny charakter, niechybna pra- 
wość serca a nad tem wszystfclem niby 
klejnot najcenniejszy — niewzruszona 
wierność zasadom raz przyjętym  i u- 
znanym za dobre. Kolie to jeden z tych  
nielicznych ludzi, o których można być 
pewnym , żc za m iesiąc czy za rok czy  
za lat dziesięć zastanie się ich tak samo 
m yślącym i, tak: snino odczuwającym i 3 
tak samo ocendającymi, jak to czynili w 
chwili, kiedy się ich po raz ostatni wi- 
dzało. Jest to jeden z tych nidicanych  
typów, które rnają zdolność i siłę mo­
ralną trzym ania kierunku. Urodzony 
chorąży znaku politycznego, z rodzaju 
tych, którym tylko śmierć znak taki z 
reki może wyrwać. Że taki człowiek po­

w inien  mieć m iejsce w  Senacie, o tem  
nie może być chyba dyskusji n ietylkó  
w łonie przyjaciół, ale także m iędzy  
partjam i. A. ponad to je st to prezydent; 
m. K rak ow i, który godzien jest chyba  
tego, aby jego podesta bjd członkiem  
leg isla tyw y w państwue, aby m iał bes- 
p ośred ń  dostęp z głosem  decydującym  
do centralnego w arsztatu, _ w  którym, 
się sprawy państw a załatwm  i regulu­
je. To też od początku epoki konstytu- 
cyjnej Kraków m iał zaw sze przedstaw i­
ciela i szefa sw ojej adm inistracji sam o­
rządowej w odDOwiedniem ciele usta- 
wodawezem czy to w dawmym Sejm ie 
krajowym, czy w parlam encie w iedeń­
skim . Zyblikiewicz w Sejm ie, Leo w  
parlamencie zajęli tak w ysokie stano­
wiska i odegrali tak w ielk ie role poli­
tyczne w łaśnie jako prezydenci m iasta  
Krakowa. To też oczek-wać należy, że 
przedew szystkiem  wyborcy krakow scy  
pośpieszą w niedzielę do urn w ybor­
czych nic tylko, aby wogole do Senatu  
wprowadzić prezydenta K ollcgo, bn to 
jest newne. ale, aby go w prow adzić  
tam tak wielka liczbą głosów  i na. ezeie  
takiego pocztu jak ie mu się z godności 
i osobistej jego wartości należą.

Drugie m iejsce na liście kandydatów  
do Senatu Bloku B ezpartyjnego zaj­
muje Jan Goetz OKOcimski, jeden z n a j­
wybitniejszych przedstaw icieli naszego  
przem ysłu, p :erwszorzędny organizator  
i adm inistr.itm  ogromnego sw ego  
przedschiorstw a. który odziedziw szy  
je  po ojcu, rozwinął je  i postaw ił na  
stopie pod każdym względem europej­
skie;' Jego pracy i jego talentow i or­
ganizacyjnem u kraj zawdzięcza jeden, 
z największych i najspraw niej funKcjo- 
nującyeh warsztatów  przem y-łow ych, 
który daje zatrudnienie i dobrobyt set­
kom jeżeli nie wręcz tysiącom  ludzi. 
W polityce p. Goetz Okocimski także  
od dawna nie j^st now icjuszem. Posło­
wał do parlamentu, byk przez czas jak 'ś  
prezesem K oła polskiego w parlam en­
cie wiedeńskim . A starszym  obyw ate­
lom u nag nie potrzeba chyba przypo­
minać, że prezesura Koła polskiego w  
tym parlam encie to był najw yższy u- 
’rząd i najszanowniejsza godność, jaką  
p.zed  wojną polityk polski w zaborze 
austrjackim  mógł wogóle osiągnąć. N ie  
potrzeba też dodawać, że godności ta­
kiej nie dostępował byle kto, że po-

A  St. M A G R *)

Zessdłouiicza przeliłid..Faus:a.
■Zegadłowicza przekład goethawsfciego „Fau­

s ta "  —  dziesiąty polski**) —  jest pierwszym 
pełnym  przekładem, dokonanym  przez poetę: 
posiada wszystkie znam iona przekładu poe­
tyckiego.

W r. 1829 widział Mickiewicz w W eimarze 
pierwszą część „F austa" na scenie. Po przed­
staw ieniu  odpowiadał milczeniem n a  pytania 
swego tow arzysza Odyńea, wobec Goethego 
zaś chw alił iyUftb poszczególne sceny, nie wy­
dając sądu o poemacie jako o całości W noc­
nej rozmowie z  Odyńcem, która nastąp iła  d o  
tem , gdyż Odyńcowi myśl w tragediji, w  któ­
rej dostrzegał głównie destrukcyjne rysy . nie 
w ydała  się jasna, Mickiewicz broni} Goethe-

*) P. A. St. Ma.gr jest znanym i cenionym kie 
równik em działu kulturalnego w ' „Prager Pressr-
i  szczególnie zasłużonym około propagandy- lite­
ratury  polskiej w Pradze ozeskiej. W niniejszym
fełjetonie zamieszczamy oryginalny, przez niego
po polsku skreślony artykuł, poświęcony przekła­
dowi „Fausta" w ciekawem ujęciu Zegadłowicza.

**; Ukazał się w dwóch tomach u Fołtina.w
Wadowicach. W broszurze swoje] p. t „Polski
Faust (Warszawa 1920) wylicza Witold Hule­
wicz si< rim poprzednich (po części tylko pierwszej
ozęśoi). Brak tu przekładu pierws-zej części przez 

k lawa Tyzenhauzra (rękopis -w brbljotece Bra-
nickich w Suchej) oraz j. Czermaka (Lwów 189(3). 
Pozatem drukowano około 20 przekładów fragmen­
tów „Fausta w tem także Kasprowicza,

„Żyją w nim nie fe agresywne antirelł- 
gijne dążności, jak u innych pisarzy poprze­
dniego stulecia, a ty 1 ko zobojętnienie religij­
nego elem entu" Czy i iaki w ypow iada! Mic­
kiewicz sąd o drugiej części, niech powie 
lepszy znaw ca.

Zegadłowicz ustosunkow ał się do „Fatos-ta", 
jako do jednego z „najw iększych misterjów 
religijnych św iata" i przedstaw ił już postę­
powanie, jakie stosował przy swym przekła­
dzie.-Dodać należy to. co Zegadłowicz przed­
tem jeszcze, przy sposobności sporu, który 
rozgorzał dokoła je-go przekładu, nap isał w 
broszurze Hulewicza: „Przekład istotny "ikst
przekładam  ducha utworu i nie słów; jest 
.przemienieniem tvpu, charak te ru  i znamion 
rasow ych na osobliwie rodzime cechy tego 
narodu i rasy, dla lędórrj i puze-z którą jest 
stw orzony; w tym  sensie staje się przekład 
poetycki poniekąd in rem . now em  dziełem. — 
„Faust nie jest pod tym względem nnetykat- 
nem tabu". — „D la.m nie ■,Faust" (obip czę­
ści) jost utworem nawsk.roś poetyckim i sce­
nicznym  życie jego me w czytaniu, tylk-o w 
żywem słowie, geście i obrazie — tylko w tea­
trze !-. Żąda więc ujęcia oddżwiękowego, dla 
polskiej widowni ujęcia polskiego — nie. in ­
nego! „Faust" jako prawzór rom antycznego 
dram atu polskiego, jąko-forma. fundam entalna 
tea tru  polskiego (którego niema) — .to byłby 
ideał dobrego przekładu: że Dierwszym eta­
pem tego teatru  stanie się d ram atyczna twór­
czość XIX wieku, „to. nie ulega kwestur, że 
prawzorem tej rornantyczności stanie się dla 
nas polski „Faust1, w to wierzę tak, jrk  w 
.tu, ze mój przekład jest tylko w skazaniem

drogi dla tłóm acza, który przyjdzie. Ten przy­
szły przekład me będzie taik krępow any ory­
ginałem , jak mój, będzie bogatszy w formie 
swoistej, przelew niejszy w  dykcji- poetyckiej, 
ba.rdiz.iej eksplozyjny w w alorach scenicznych, 
prym ityw niejszy w archiieklonice, o u z  sug- 
geotywny jakiem^ integralnem  skupieniem 
pobrzemień „Dziadów" „Za kulisam i", „Xie- 
boskiej" i „W esela".

Z tej programowej interpretai :i w \ jść n a ­
leży orzy osadzaniu tego przekładu. Choaizi o 
przyszłość polskiej poezji wogóle. Dyskusji, 
prowadzonej w  tym sensie, o ile wiem, do­
tychczas jeszcze nie' zapoczątkowano. Stojący 
n a  zew nątrz tych spraw  obserwator któ-em u 
wprayyd.zie niemiecki „F aust11 jest dokładnie 
znany, który jednak nie może sobie przypisy- 
wM  by o poetyckich możliwościach innego 
języka mógł wypowiadać niezawodny sąd, 
musi tu w pewnej miecze trzym ać się w re­
zerwie. Także wówczas, gdy; ,'jeśli: o istr-tę 
rzeczy cbodjzi, rozumie stanow isko poety 1 
przytakuje mu.

Za podstawę próby utw orzenia sob ie1 sądu 
posłużyło przelotne porównanie z goethow- 
s.kim tekstem (niezależnie od apologji- Hulewi­
cza, w której przedrukowane są rów n'eż naj 
w ażniejsze krytyki negatyw ne' — odstrasza­
jący zresztą przykład, jak ohydnie zniekształ 
coną jest fizjognonija auchowa (polemizują­
cych ludzi),, a  także porównanie z dwoma in- 
nem i nowemi przekładam i potskiemi I-czsj 
części .Fausta" (W achhołza i Kość i emskie go). 
Argum enty Hulewicza przyniosły dodatkowo 
potwierdzenie mego własnego sadu Niejedną 
godzinę spędziłem n a  rozw ażaniu problemów

tłóm acza w ogólności, a „F austa" w szcze­
gólności, przy'-zem brałem  także pod uwagę 
intencje Zegadłowicza. Z tego tylko m ała część 
pomieścić, się tu może.

Z jednej strony język niemiecki z jego o 
kilka stuleci starszą tradycją literacką, 0Ta2 
jego ilościowo (także terytorialnie) i jakościo­
wo bogaiszym rozwojem jako wyrazom 
wcześniej rożku ltłej kultury , która w Goe- 
them , w  jego nieporówr a.nej sile i twórczej 
mocy językowej skondensow ała się w spo­
sób wprost -nieosiągalny i to w .„Fauście" w  
najw yższym  stopniu; z drugiej strony młod­
szy język słowiański, który językowi niemiec­
kiemu czasem  ustąpić musi, ma jednak tak­
że zalety, które poeta o takiej sile twórczej, 
ja.k Zegadłowicz- potrafi dobrze w ykorzystać. 
Mógłby się przytem Zegadłow;cz powołać na 
Lutra z jego często cyiowaneimi słowami z li­
stu o fłómaczu, jaiko n a  św iadka, tam  przy-< 
najm niej, gdzie pozwala n a  to charaikte-i poe­
m atu; ' w iersze klasycznej nocy walpurgijskiej 
nie są oczywiście pisane dla „m atk. w domu, 
dzieci na ulicy, prostego człowieka na targo­
wisku". Zegadłowicz posuwa się do tego (i Z 
powodzeniem), że „pieśii żebraczą" ubiera w 
dialektyczną formę, pieśń „chłopów pod lipą" 
upodabnia do polskiej pieśni ludowej, noc 
walpurgijską przenosi z Brocken.u na Łysą, 
Górę, olbrzymów umieszcza w Karpatacl u- 
żywa figur z bajek ludowych jak Waligóra 
i W yrwidąb, wprowadza postacie i urządzenia 
polskiej republiki sziacherkiej. dozatem Zega­
dłowicz jest tekstowi goethowskiemu bardziej 
w ierny, niżby przypuścić mógł ktoś, kto na 
w pam-ęci teoretyczne zasady jego przekładu.
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fcrpeba było dow ieść ponad wsizelką w ąt­
p liw ość szeregu n iezw ykłych zalet, ser­
ca i umysłu, aby godność taką z rąk 
kolegów posłów  w K ole polski cm ó- 
itrzyimać.

D alej na liście idzie długoletni prezes 
1 jubilat, przedewszystkiem  zaś twórca 
najw iększej w państw ie organizacji 
nauczycielstw a ludo,wego niestrudzony, 
bezgranicznie ofiarny prezes S tan isław  
JSowak. Co ton zirobił, czego ten w 
ew  o jem  życiu d okazał, to wiedzą do­
skonale dziesiątk i ty sięcy  nauczycieli, 
których przed trzydziestu przeszło laty  
niestrudzoną sw oją pracą skupił, zw ią­
zał i uczynił jedną z pierw szych w kra­
ju  i najsiln iejszych  organizacyj zaw o­
dow ych. A  pam iętać potrzeba o tem, że 
organizacja zaw odowa nauczycielstw a  
ludow ego, obrona ich interesów mate- 
rja ln ych  i przedstaw icielstw o ich dą­
żeń  idealnych nie zawisze rozum iały się 
tak same przez się jako rzeczy natural­
ne i konieczne, jak to dzieje się teraz 
!W w olnej Polsce. B y ły  długie czasy, 
całe dziesiątk i lat, k iedy sama próba 
organizacji nauczycielstw a była poczy­
tyw an a za przekroczenie, usiłow anie  
zaś uczynien ia z nauczyciela czegoś 
w ięcej n,iż parjasa inteligencji i niem e­
go przedm iotu adm inistracji inspektor- 
eko-starościńskiej było karane jak zbro­
dnia. Za takie żarty leciało się w drodze 
karnego przeniesienia z jednego końca 1 
kraju  na drugi, otrzym ywało się d yscy ­
p lin  ar ki, nierzadko naw et w prost w y­
kluczenia ze służby. I  w tych  w łaśnie

czasach i w  takich warunkach Stani­
sław  Nowak, biedny nauczyciel w je ­
dnej z krakowskich szkół ludowych ro­
bił sw oją w ielką i ofiarną robotę. —.
P r z e z  ł a t a  c a łe  m u s ia ł  m ie ć  s t a le  s p a k o ­
w a n y  k u f e r e k ,  g o to w y  w  k a ż d e j  c h w il i  
z a ró w n o  d o  k a r n e g o  p r z e n ie s ie n ia  ja k  
do  p o t r z e b n e j  j a z d y  n a  z e b r a n ie  c z y  
n a  z ja z d  k o le g ó w . K to  go znal i w id z ia ł  
p r z y  t e j  ro b o c ie , ten n ie  m ó g ł w y jś ć  z 
p o d z iw u , s k ą d  w  ty m  c z ło w ie k u  b ra ło  
s ię  ty le  e n e r g j i ,  ty le  z a p a łu  n ieg a isn ące -  
go , ty l e  n ie z a c h w ia n e j  w ia r y  w  s łu s z ­
n o ś ć  s p r a w y ,  k t ó r ą  u c z y n ił  je d y n e m  
z a d a n ie m  s w e g o  ż y c ia , k tó r e j  p o św ię c ił  
c a łe g o  s ie b ie . Że S ta n i s ł a w  N o w a k  p o ­
w in ie n  w ró c ić  do  S e n a tu ,  w  k tó r y m  ju ż  
p rz e z  p ie r w s z ą  k a d e n c ję  w y d a tn i e  p r a ­
c o w a ł, to  n ie  u le g a  chyba ż a d n e j  w ąt­
p liw o ś c i .

Szczupłe ramy dziennikarskiego ar­
tykułu nie pozw alają omówić k w alifi­
kacji i zasług dalszych kandydatów z 
lis ty  Nr. 1. W szyscy oni jednak godni 
są stać obok już wym ienionych i przed­
stawionych. W szyscy reprezentują w a­
lory^ w ielkie i pomad w szelką w ątp li­
wość sprawdzone.

To też mamy głębokie przekonanie, 
że szerokie rzesze wyborców do Senatu  
w wojew ództw ie krakowski etn ocenia­
jąc n iezw ykle w ysoką w artość gatun­
kow ą listy  Nr. 1 poniosą jej numer do 
urn wyborczych jeszcze liczniej i soli­
darniej, n iż to m iało m iejsce przy w y ­
borach sejm owych.

§o----------

d»ia gloaowal na lUtę Nr- 1. 'Wówczas obóz ten 
adobyó mota trzech senatorów na ogólną ilość

Wobec tezo lista Korfantego i lista P.-P. s - 
winny być wycolane i cały obóz polski winien

czterech, wybieranych przez województwo śląskie, oddać swe glosy na lista Nr. 1.

Pokłosie wyborcze.
Konserwatyści za zachowaniem jednolitości K.B.W.R.

w Selmie.
Jak się dowiadujemy, we środę odbyto s ię jw  Kowelsrczyżnie za nadzwyczajny. Jodynie

w Krakowie w mieszkania hr. Zdzisława Tar­
nowskiego i pod jego przewodnictwem zebra-

we Lwowie rozbicie się głosów polskich dało 
zwycięstwo sjonietpm i przykrego tego faktu

nie Rady Naczelnej Stronnictwa Prawicy N a - ' nie mogą obecnie naprawić demonstracyjne
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Przed wyborami cfo Senatu.
Słojałow czycy w woje w. krakowskiem  
głosow ać beda do Senatu na listę  Nr. 1.

„Chłop Foteki" przynosi odezwę Związku 
Chrześcijańsko-Ludowego (stojałowczyków) do 
w szystk ich  stojatowcizyków oraz wyborców we 
wszystkich powiatach całego województwa 
krakowskiego, w sprawie wyborów do Senatu. 
Odezwa zaw iadam ia, że lista wyborcza Nr. 37 
Związku Chrz. Lądowego śp. Stojaiowskiego 
zostaje wycofana i wzywa, aby w szyscy w y­
borcy swoje gosy solidarnie i masowo we 
wszystkich powiatach całego województwa 
krakowskiego w dniu 11 m arca oddali na listę 
Marszalka Piłsudskiego. Pod odezwą podpisa­
n e  jest prezydium  Związibu Chrześcijańsko- 
Ludowego.

Je n . Springw ald z r z e k ł się kandydatury 
do Se natu z  listy N r 2 5 .

Em. gen. dyw. Springwald Stanisław zawiada­
mia nas, że zrzekł się kandydatury do Senatu z 
woj. krakowskiego z listy Nr. 25. Gen, Springwald 
tłumaczy, że uważał się za kandydata, mającego 
w razie wyboru zadanie obrony umerytów bez 
względu na ich przekonanie polityczne i religijno- 
tpoleczne. Dziś uważa dandydaturę swą na liście 
26-tej za nieaktualną.

K atoM o-lu d ow i głosują do Senatu 
na listą  Nr 1.

Z generalnego sekretariatu  Stronnictwa 
Katol.-Ludowego donoszą: Członkowie stron­
nictwa katolicko-lndowego winni glosować 
przy wyborach do Senatu na listę Nr. 1. Ge­
nera ln y  sekretariat stronnictw a kalolicko-lu- 
dowego podaje swym członkom i sym patykom  
do wiadomości, że lista do Senatu jest lista 
Nr. 1, na ktćrą to listę bez wszelkich zastrze­
żeń należy głosować.

Jak Dęd/le głosow ało Pomorze?
Toruń, 8 marca (AW) Wobec unieważnie­

nia listy senackiej z Pomorza Nr. 25 i  w y w ia ­
nia listy Nr. 30 z list polskich na Pomonu  
ubiegać się będą o 3 mandaty Nr. 24, 7, 21 i 2.

Zwolennicy 30 oddadzą swe gotsy na Nr. 7 
(NPR prawica), natom iast iw olenicy Nr. 25 
rozbiją się zapewne pomiędzy Nr. 24, 7 i  21 
(Blok rządowy).

fl. o. na m e n s z c z m ie  m o i u le  suw  lista?
(Telefonem od naszego korespondenta).
Wilno, 8 mairca. W sferach politycznych 

W ilna k rąży ła w dniu wczorajszym wieczo­
rem pogłoska dotychczas niestwierdzona, ja­
koby z powodu klęski w wyborach do Sejmu 
Narodowa Demokracja w wojew. wileńskiom 
zamierzała wycofać listę Nr. 24 do Senatn.

na ile mandatów senatorskich liczą UHraincy?
Lwów, 8 m arca (AW). Ukraińska „Swobo­

da" oblicza, że nkraińcy mogą wprowadzić do 
Senatu: w województwie lwowskiam 4 sena­
torów na 9 m andatów , w województwie sta- 
nisławowskiem 3 na A m andaty , w tamopol- 
skiem 3 senatorów  na 5 m andatów , w wolyń- 
skiem 4 n a  5 m andatów , w województwie la- 
belskiem 1 na 7 m andatów , w województwie 
poleskiem 1 senatora n a  3 mandaty.

Ogółem U k ra iń cy  spodziew ają się w p ro w a­
dzić  16 swych kandydatów do Senatu.

O jednolity front polski
w  wyborach senackich na Ś lą s k u .
Katowice, 8 marca. Prasa polska na Śląska

przypomina, że niedzielne w ybory do Ssnatn mu­
szą przypieczętować tryumf polskośoi ae  Śląska.
Stanie się to wówczas, jeżeli oały obó* polski bę-

W szystkie niem al istotne obrazy i m yśli za­
trzym ano, niektóre zastąpiono nowemi, b ar­
dzo zaś niewiele pominięto. Ilość wierszy 
w skutek tego um niejszyła się; zam iast goe- 
thowiskiego, w iersz 9-cio i 11 -tozgłoskowy; 
prozę sceny ,;Pon<ury dzień" zm ieniono na 
w iersz, biały wiersz ze sceny „Las i jaskiń .a" 
ubrano  w rym y. Z 12,111 w ierszy oryginału 
n ie  wszystkie są bez zarzu tu  i nie wszystkie 
równow ariościow e; od tióm acza więc n;e 
m ożna żądać, by dał więce.j, niż oryginał. W 
porów naniu z językiem Goethego (który przy 
calem  bogactwie i subtelności, zw łaszcza^w  
2-giej części wskutek swej dojrzałości nab ie­
ra  nieraz abstrakcyjnego charak teru , naogół 
biorąc) bardziej prosty i -dlatego czasam i bar­
dziej p lastyczny i konkretny.

I  tak  mamy- u  Goethego (w r. 5G68—G9):
Er kommt die Manner anfzurcizen,
Sie sind sclion unbegucm genug

o  Zegadłowicza:
Przyszedł nam mąiów bałamucić,
1 tak nam kością w gardle stoją.

Podobnych przykładów szczęśliwie utrałio- 
n ych  zwrotów inożnaby przytoczyć mnóstwo. 
U Hulewicza —  którego broszura pozatem tak­
że zaw iera wiele dobrych abserw acyj —  po­
uczające i przekonywujące ■ są zestaw ienia z 
przekładów  W achholza, Kościelskiego i Zega­
dłowicza. Dokładniejsze badania w tym  wzglę 
dzie są równie nęcące, jak pożyteczne; w ra ­
żenie, jakie spraw ia całość, jest wreszcie w 
pewmem znaczeniu zsum owaniem  tych szcze­
gółów, do czego oczywiście dołączają się „cu­

downie n ieuchw ytne przejścia,, w ahan ia , prze­
loty i nastroje m iędzywierszowe".

Mimo to najw ażniejszą jest całość poematu. 
„Faiust" Zegadłowicza — by raz jeszcze po­
w tórzyć —  nie jest, w myśl jego zam ierzeń, 
„przekładem ", który mógłby zastąpić orygi­
nał. Hulewicz pisze słusznie, że temu, kto 
chce „F austa" Goethego zrozumieć w całej 
jego głębi i szerokości, w ciąż jedna tylko po­
zostaje droga: poznać język niemiecki laik, jak 
■własny, i czytać oryginał. Zegadłowicz stwo­
rzy ł poetycką transpozycję, która pragnie n a ­
dać kształt ogólnoludzkiej treści i myśh_ „Fau­
s ta "  z pomocą środków mowy polskiej, to 
jest z pomocą najważniejszego środka ekspre­
sji, jaki stworzył sobie duch polski. Świado­
mie i celowo zrezygnow ał przytem  z filolo­
gicznej wierności słowa, by  być tem  w ierniej­
szym duchow i S ilna indyw idualność poetyc­
ka nie może pójść inną drogą, historja litera­
tu ry  zna podobne przykłady. Szczęśliwe speł­
n ienie zadania przem aw ia za tem. Czy ceilu 
tego nie m ożna osiągnąć in n ą  drogą, tego teo­
retycznie rozstrzygnąć niepodobna: to siprawa 
fakitów. W tym  w ypadku praktycznie okazało 
się, że poprzednie próby nie mogą sobie ro­
ścić pretensji do poezji. Z tej w iary  urodzo­
ny, dojrzały w  wieloletniem  przestaw aniu  ze 
św iatem  m yślowym oryginału, jest „Faust" 
Zegadłowicza twórczym  czynem , poetyckim 
faktem. Okaże się, czy i jak fakt ten określi 
przyszły rozwój polskiej poezji, czy dostar­
czy  on podniet, k tórych poeta z ufnością 
oczekuje. Łączy się to z rozw iązaniem  szere­
gu innych  jeszcze zagadnień.

rodowej, w którem brał również udział ks. Ja­
nusz Radziwiłł.

Na żebranin tem uchwalono jednomyślnie, 
że Bezpartyjny Blok Współpracy z Rządem 
utworzony na czas wyborów, powinien zacho­
wać na terenie sejmowym nadal zupełną je­
dnolitość.

Kandydaci na marszałka Sejmn.
(Telefonem od naszego korespondenta).
Wartrzawa, 8 marca. W edług dotychczaso­

wych wiadomości, nowy Sejm otwarty będzie 
przez posła Jakóba Bojkę lub pos. Franciszka 
Krępę, obu włościan, jako najstarszyoh w ie­
kiem.

Jajko kandydatów na marszałka wym ienia­
ją w kołach politycznych W arszaw y proi- 
Bartla i gen, Góreokiego.

„Zwycięstwo jedynki na Kresach —  
zwycięstwem  Polski14

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszawa, 8 m arca. ,,Gazeta Poranna", da­

w niej „Dwa grosze" w artykule w stępnym  p. 
L : „Wybory na Kresach" stw ierdza z zado­
woleniem , że rezultat wyborów do sejmu na 
Kresach W schodnich i zwycięstwo listy nr. 1 
należy nważać ze stanowiska państwowego 
za pomyślny, w  niektórych okręgach jak np.

burdy uliczne. „Gazeta P oranna" stw ierdza w 
zakończeniu, że z takiego w yniku wyborów 
n a  Kresach w yraża zadowolenie naw et „Stó­
wo Polskie", organ do niedaw na Z. L. N., któ­
ry obecnie kroczy drogą samodzielną, najwi­
doczniej analogiczną do tej, na którą wstą­
piła od chwili wznowienia „Gazeta Poran­
na".

Myśl państwowa wzięła górę w śród polskiej 
ludności krosowej nad zacietrzewieniem par- 
tyjnem, a  dobitny tego w yraz daje „Stówo 
Polskie", które zwycięstwo jedynki w okrę­
gach południowo-wschodnich wita jako zw y­
cięstwo Polski.

14 o. m. posiedzenie gł. komisji wyDorczej.
(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 8 m arca. Posiedzenie główne} 

komisji wyborczej odbędzie się dopiero we śro- 
dę przyszłego tygodnia.

Dotychczas gen. kom isarz w yborczy Car o- 
trzymał wyniki zaledwo z 16 ko»i*yi w y . 
borczych, a mianowicie Warszawy, Lwowa, 
Krakowa, Poznania, Tarnopola oraz bliższych 
okolic W arszawy. Trudności polegają na tem, 
że wójtowie nie zawsze rozum ieją swoje obo­
w iązki i nie nadsyłają tak , jak należy w szyst­
k ich protokulów. Na posiedzeniu we środą 
odbędzie się rozdzielenie mandatów * listy  
państwowej.

W aldemara; odmówił przybycia 
do Genewy.

Osnowa, 8 m arca (PAT). W dniu w czoraj­
szym  nadeszła tu  odpowiedź Waldemarasa 
na ■wysłaną w  poniedzałek do niego depeszę 
sprawozdawcy w  kwestji konfliktu polsko-li­
tewskiego Bealertsa z zawiadom ieniem  o de­
cyzji lład y  Ligi Narodów, polecającej mu przy • 
gotowanie raportu o sianie spraw  .polsko-li­
tewskich. W odpowiedzi swej W aldem aras 
powołuje się na regulam in obrad ltad y  i od­
mawia przybycia do Genewy, tłumacząc to 
niemożliwością przybycia w tak krótkim cza­
sie. Powołanie się na regulam in, który wbrew  
poglądom W aldem arasa, pozwolił Radzie na 
'podnoszenie każdej spraw y w  toku sesji bez 
uprzedniego zaw iadom ienia stron zain tereso­
w anych, jak i fakt, że depesza Bloaklanda zo­
s ta ła  w ysłana  w  poniedziałek, wobec czego 
rząd  litewski m iał dostateczną ilość czasu  na 
wydelegowanie przedstaw iciela do Genewy 
w skazują, że Waldemaras kontunuuje w dal- 
•zym  ciągu swą taktykę szykan i trudności.

Zmiana w  wydawaniu paszportów  
ulgowych zagranicę.

Warszawa, 8 m arca. Ministerstwo skarbu 
zarządziło, by przy wydawaniu paszportów ul­
gowych osobom niezamożnym w nagłych w y­
padkach wydawano paszporty zagraniczne bez

przedstawienia dowodu l iezamożnoścL Otrzy­
m ujący paszporty m uszą w  ciągu najdalej 
trzech tygodni od dnia powrotu do kraju  przed­
stawić świadectwo niezamożności.

Odznaczenia czeskie ,
Warszawa, 8 m arca. Dnia 7-go m arca mi­

nister pełnomocny i poseł nadzw yczajny re ­
publiki czechosłowackiej dr. W acław Girsa w  
obecności attache wojskowego płk. Viesta wrę­
czył w  siedzibie poselstwa czechosłowackiego 
20 oficerom armji polskiej ordery Białego Lwa.

Odznaczeni zostali orderami II klasy gen, 
Tadeusz Piskor, gen. T a d e u s z  Kutrzeba.

Krzyże Komandorskie otrzym ali pułkow nicy 
sztafcu generalnego: Kasprzycki, Stachiewicz, 
Kowalski, podpułkownicy sztabu gen. Bock, 
SchStzel i Bociański.

Oficerskie Krzyże orderu otrzym ali podpuł­
kownicy sztabu gen. Kwiatek, Bełciński, Ka­
miński, oraz majorowie: Nalęcz-Korzeniowski, 
Sokołowski i Gładysz.

Kaiastrola w Kopalni na niem. SiasHu
(Telegram  w łasny  „N. Reform y )■

W rocław, 8 m arca. W kopalni P°d Neu 
Rohde nastąpiła wczoraj eksplozja, Przy której 
sześciu górników zostało zabitych, *8 od­
ciętych w podziemiach. Dotąd ndało się w y . 
dobyć 7 górników, których zdołano dooudó. 
Pozostaje jeszcze pod ziemią 11 g ó rn ik ó w . — , 
Nad ich uratow aniem  pracuje się gorączkowo.

Krwawa walka wojska z ludnością w Troyes.
(Telegram własny „N. Reformy")

Paryż, 8 m am a. W mieście Troyes doszło 
do poważnego starcia między kompanią wol­
ska a tłumem mieszkańców. Wojsko w racało 
w łaśnie z przedm ieścia, gdzie było pomocne 
pmzy gaszeniu pożaru. W drodze jakiś prze­
chodzień w szczął zwadę z dowodzącym ofice­
rem, który chciał n a trę ta  aresztować. Ponie­
w aż człowiek ów stawiał czynny opór, oficer 
chciał go siłą zmusić do uległości. N atych ­
m iast zebrał się tłum mieszkańców, który 
przybrał groźną postawę wobec dowodzące­
go oficera. W obronie swego dowódcy sier­

żant i czterech żołnierzy, m niem ając, że ofi­
cer znajduje się w niebezpieczeństwie, zaata- 
kowali tłum bagnetami

Pow stał straszliw y tum ult i bijatyka, której 
ofiarami padło kilkunastu rannych wojsko­
w ych i cywilnych.

Dopiero policja energiczną postaayą poło­
ży ła kros zam ieszaniu.

Śledztwo wszczęte przeciw sprawcom zaj­
ścia odnalazło poszlaki, że zajście w ywołał
prowokator.

D z ia ł g ie łd o w y
Kraków, 8 marca- 

AKCJE I WALUTY UTRZYMANE.
Dziś w p r y w a t n y c h  obrotach panow ał na 

ry n k u  efektów do chw ili rozpoczęcia oficjal­
nego zebran-ia nastrój spokojny. lłiuch ograni­
czył się do killkiu tytko papierów, przy  m ini­
m alnych  naogół obrotach. Kursa kształtow a­
ły  się w  przybliżeniu następująco: Bank Pol­
sk i 1.50— 151, Przem ysłowy 105, Tohan 13.5, 
Żegluga 12, Zieleniewski 16210— 163.20, Gór­
k a  94— 95, Siersza górnicza 13.70— 13.80, 
Eitokitrawuia 152 75—153-25, Ghodorów 150—• 
151, Chybie 5.55— 5.75, Jaworzno 20.30— 
20.-45, Cegielski 46— 47, Dolarówika 65.6, Lo­
komotywy 90.

N a ryrnkiu walultowym tendencja uitazyma- 
na. W iększy popyt za dolarem gotówkowym, 
przy  słabej stosunkowo podaży. Dewizy bez 
tamiany. W Krakowie dolar got. 8 .8 7 ^ — 8.88, 
czeki bank. 8.90—8 .9 0 ^ , w  W arszawie. dioLar

8.88—8.88łś, czeki 8.90— 8.90.30, we Lwowie 
dolar 8 87 114— 8-87 3kf, czeki 8 90- 8.90kt, 
w  Katowicach dolar 8.87 3 't—8.88 14, czeki 
8.90—8.0014. Bank Polski bez zmiany.

Wiedeń, 8 m arca. Doniesienia o tendencji 
n a  giełdach praskie; i budapeszteńskiej spo­
wodowały zniżki kursów w ęgiersk ich  i cze­
skich w różnych kategoriach. Równocześnie 
zaznaczył się ogólny brak zainteresowami-a- 
W dalszym .przebiegu węgierskie kategorje, 
jak Iłkna i Salgo, spadły jeszcze niżej.

Siersza górnicza 10.75, PoatWand, 17.5, Kar­
paty  29, Galicja 75, Schodinica 9. Nafta 34.30, 
Alipiny 41.40, Gal. Ba.nk Hipoteczny 70, Fan- 
ito 6 8, Zieleniewski 16.25.

Zurych, 8 marca. (PAT) P aryż 20 .43^, 
Londyn 25-34, Nowy Jork 519.10, Belgja 
72.40, W łochy 27.4G, Iliszpanja 87.17K, Hn- 
■landija 209, Berlin 121.15, W iedeń 73.15, 
Sztokholm 149.40, Oslo 138.40, Kopenhaga 
139.20, Sofja 3.75, Praga 15 90, W arszaw a 
58-20, Budapeszt 90.85, Ateny 6.88, Białogród 
9.13, Konstantynopol 2.61, Bukareszt 3.19.5, 
Helaingfors 13.10, Buenos Aires. 228 3 8 , j

020122310002



N 0 W 3 S  R E F O R M * 3

mm
PERSKIE!
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Jak dawniei z  W i e d n i a
mogą WPanie sprowadzać a

W zory stylowe do wyboru za  za lic zk ą !
Na odpowiedź uprasza się dołączać znaczki 1 
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o r i e n t a l n y c h
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Hraiióui. ul. PliarsHa L. 5.

w i n n i n i i m m ii i i i i

Imlennu skład p©sl»w
Blok Współpracy z Rządem, 

lista Nr. 1.
Z okręgów (nazwiska kolejne wedle Nr. okręgu 

wyborczego).
W. Sławek — pułkownik, p. Romocki — mini­

ster komunikacji, W. Makowski — prof. uniw., J. 
Stypiński — wiz. szk., J. Rogowicz — inżynier, 
H. Brun — przemysłowiec, A. Anusz, M. Sobolew­
ski — prawnicy, S. Kielak — rolnik*), S. Ludkie"- 
wioz — bank., A. Piasecki, K. Polakiewicz, T Ko­
siba — rob., W. Przedpełski — inż., M. Łazarski, 
rolnik, K. Krzywicki — roln., E. Sapieha — zie­
m ianin, M. Jaroszyński — wicemin. spraw wewn., 
pułk. Maciesza, G. Czechowicz, J. Liwtóc, T. Mo­
rawski — rolnik, G. Czechowicz, W. Waszkiewicz, 
W Gogolewski, S. Rutkowski — rolnik, J. Jędrze- 
jewicz, D- Dratwa, Roman Górecki — generał, I. 
Mazurkiewicz, J. Zarański — inżynier, J. Łakota, 
J. Targowski, M. Cieplak, Oz. Górski, F. Lechni- 
oki, J. Borys, K. Grzesik, J Pietrzak, A. Kot, J. 
Karkoszka, ks. J. Londzin, F. Roguszczafc, A- 
Krzyżanowski — prof. uniw., dr. T. Dyboski — 
prof. uniw., B. Pochmarski —- dziennikarz, E. Kle- 
szczyński — rolnik, A. Galica — generał, F. 
Gwiżdż (następca J. Walewski) — dziennikarz, 
B. Pieracki — pułkownik W. F., J. Jasiński — 
b. rolnik, L. Tomaszkiewicz — dziennikarz, 
J. Bojko, W. Byrka, J. Bojko, S. Dobrzań­
ski, J. Bojko, J. Bojko, A Garlicki, J. Bojko, St. 
Bryla, dr. Burda, E. Kwiatkowski — minister, Z. 
Stroński, T. Fotworski, A. Żucliowski, B- Wojcie­
chowski, W. Wysoc.zański — roln., J. Bojko, Jan 
C ^ lsk i _  roln., W. Kosydarski, J. Bojko, St. 
Wójtowie®, K. Dzieduszycki — roln. J. Wołoszy- 
nowski, E. Sadowski — roln., Z. Leble — lekarz,, 
A. Ostrejko, B. Selida, J. Radziwiłł, W. Wiślicki, 
J. Pułaski, E Bogusławski, W. Mcduna — roln., 
K Kierzkowski, M. Wawrzvnowski, W. Makow­
ski _  prof. uniw., P. Olewiński, E. Taurogiński, 
K. Rdultowski, J. Mokrecki — roln., K. Okulicz, 
W  Kamiński, J. Szczerba. J Łojko, M. Kościal- 
kowski, St. Mackiewicz, M. Raczkiewicz, S. Bra- 
kowski. (5 nazwisk posłów z lisiy Nr. 1 dotąd le­
szcze niesprawdzonych).

Z listy państwowej: K. Bartel, prof. J. Kocha­
nowski, W. Sławek, J. Bojko. G. Czechowicz, ksią­
żę J Radziwiłł. Jan Piłsudski. Eugeniusz Kwiat­
kowski, Jan Ilolyński, M. Kościalkowski, B. Mie- 
dziński, Maur, Jaroszyński, pułk. A Ęoc, J. Ba.- 
rański, A. Dobiecki, Marian Dąbrowski, K Pola­
kiewicz, Maksvm. Solański, 7.. Lechnicki, II. Loe- 
wenhorz, M. Jaworska, W. hr. Goluchowski, A. 
Snnn.'7vński. W Wiślicki.

Z tej listy państwowej, jak widać, 10 poslow 
m a już mandaty w okręgu, a niektórzy posłowie, 
np J. Bojko szereg mandatów w poszczególnych 
okręgach. Skutkiem tego pojawią się w ostatew- 
nem obliczeniu w miejsce opróżnionych przez nich 
mandatów jeszcze nowe nazwiska.

Unia Katol. Ziem Zachodnich 
Nr. 30.

Ks. Jan Madej, ks. Jan Czuj. 

Narodowo-Państwowy Blok
Pracy, lista Nr. 21.

Cz. Chmielewski, dr- L. Surzyński, L. Boozoń, 
A. Ciszak, F. Zych.

Blok Katolicko-Narodowy 
lista Nr. 24.

Z okręgów:
- A. Rybarski — prof. uniw., ks. M. Nowakowski, 
W. Bittner — adwokat, prof. St. Stroński, dr. L. 
Wiśniewski — lekarz, A- Dębski — praumik, Ma­
lik — rolnik, Berezowski — publicysta, W Stani­
szkis — prof., J. Kornecki - -  inż. szk., L bwie 
cki -  roln., M. Fijałkowski, J. Markowski -  roln., 
dr. S. Dąbrowski — prof. u n i w  S. Dobrzański — 
adw., K. Przybylski — r e d . ,  E. Rettinger — adw., 
S. Czetwertyński — roln., J. Kwiatkowski — ku­
piec, P. Sztumiowski — rolnik, W ojnowski 
rolnik, S. Michałek -  adw-, W. Trąmpczyński -  
prawnik, B. Lewandowski kupiec, dr. R. lacz 
kowski — prof. uniw., M. Miklaszew^ki rze- 
mieślnik, L. Pluciński -  roln., K. Rzeęec£ 
księg., B. Winiarski — prof. uniw., dr. J. Piera­
cki — adw., A. Zwierzyński.

Z listy państwowej: Trąmpczyński. A. Rybarski, 
A. Żółtowski — prof. uniw., ks. Nowakowski, J. 
Szebeko, W. Komarnicki- , .

Z tych posłów z listy państwowej mają już man­
dat z okręgu: W. Trąmpczyński, R. Rybarski i ks. 
Nowakowski.

Chrześcijańska Demokracja 
i P. S. L. Piast, lista Nr. 25.

Z okręgów.
Er Urbański D Łoś, J. Póljan, Fr. Ziclinski, P.

d S J S S T  M » k . i  M - a  ,si tiS r  k
w . Kulerski, F. Rząsa, M ^  M P ia ,Pk 
Czy szewski, W. Ploszyński, J. Nosek, M- 1 iątek, 
P Szyszka. St. Sz.lachciński, J 
\y Pr. 7ler W Kicmik, N. Potoczek, W. ')  »os. 
Brodacki,’ J. Krzciuk, J. Madejczyk, D. Kuśnierz,

J ' Zr ‘uns i f  państwowej: M. Rataj J Chaciński. W.
Witos, T Błażejewioz, J. Dębski, ks. Fr. Gąai

Z listy państwowej mają już m andat w okręgu: 
pp. Wiitos i Dębski.

Lista Górno-śląska Korfantego.
W. Korfanty, ks. Brandys. W. Korfanty, ks. 

Brandys. Zastępcami ich W Sosmski 
Lerch.

• ) M aili J u l  . ,b > iiu 'le lu i ie  s t r u c o u y  w t i l e  o s ta  
t n i o l i  o b l ic z c u .

N. P. R. Prawica, lista Nr. 7.
A. Chądzyński, J Reder, W. Pawlak, .1 Fausty- 

niak, J. Brzeziński, M. Milczyński. M. Nader, W. 
Hoffmann, F. Mańkowski (z listy państw.).

P. P. S., lista Nr. 2.
Z okręgów:

W. Garlicki, A. Trager, St. Dubois — red., M. 
Downarowicz — inż., M Niedziałkowski, Kępczyń­
ski, Z. Piolrowski, Beriman, Śledziński, J. Janik, 
Dobrowolski, B. Ziomięcki, A. Kowalski, A. Kro- 
nig (Niemiec), A. Szczerkowski, M. Nowicki, B- 
Mikołajewski, Z. Gordecki, K. Pużak, Z. Zaremba, 
A. Próchnik, F. Arciszewski. J Grzeeznarowski,
A. Karpiński, J. Stańczyk, A. Wlosiński, W. Ło- 
packi, A. Pączek, Wl. Baranowski, E. Chodyński, 
M. Malinowski, F. Kotarski. J. Smulikowski, II. 
Świątkowski, Niski, Borys, St. Nehring, K Kacza­
nowski, T. Matuszewski, T Ileger, E. Bobrowski, 
I. Daszyński, L. Żuławski, J. Kwa pi liski, J. Nosal, 
K. Czapiński, A. Pająk, Z. Marek, A. Ciołkosz, A. 
Chudy, A. Plaski,

Z listy państwowej: J. Daszyński, M. Barlicki, 
Z. Żuławski, Marek, M. Niedziałkowski, K Pużak,
B. Ziemięcki, Chnlupka-Kwnpiński, R. Jaworow­
ski, H. Djamand, E .Zerbe, A, Kurylewicz.

Z pośród tych posłów z listy państwowej, otrzy­
mało już 8 posłów mnadaty z lisly okregowej.

Przeglądając lisię nr. 2, widać, że P. P. S. wy­
siała do nowego Sejmu największą ilość posłów z 
Sejmu poprzedniego.

Wyzwolenie, lista Nr. 3.
Z okręgu: Z. Galiński, M. Róg, Z. Nowicki, M. 

Czarnecki, J. Woźnicki, P. Kotsawa, K. Bagiński, 
Fr. Rogowski, M. Wasilewski, H. Wyrzykowski, 
P. Rychlik, A. Langer, W. Kasprzak, W. Baranow­
ski, Ignacy Mniarek, A. Trzęsowski, A. Bardziń­
ski, M. Czarnecki, A. Nowak, J. Smolą. J. Król, Fr. 
Kopaliński, Wl. Praga, T. Roter, P. Madej, A. Bo­
gusławski, A. Koter, J. Kosmowska, M. Malinow­
ski, J. Pulek.

Z listy państwowej: M. Malinowski, B. Stolar­
ski. J. Woźnicki. J. Pulek, J. Smoła i K. Bagiński.

Czterech posłów z listy państwowej ma już man­
daty 7. okręgu.

Stronnictwo Chłopskie 
lista Nr. 10.

7. okręgu; J. Dąbrowski, J. Kulisiewicz, .T. Czech, 
L. Domagała, W 1;"Fijałkowski, Fr. Chyb, A. Wale- 
ron, M. Dobrak, J. Duro, J. Zaleski, J. Dziduch, St. 
Wrona, A Kurowski, Mochnija(?), J. Tabor, A. 
Pluta, J. Sobek, M. Socha, Berek, J. Pawłowski.

Z lisiy państwowej: Jan Dąbrowski, A. Waleron, 
St. Wrona, .T. Bryl, A. Pluta.

Z pośród pnslów z listy państwowej dwóch po­
słów otrzymało już mandaty z okręgu.

Pomniejsze stronnictwa 
chłopskie.

J. Stapiński, Fi. Krempa. J. Madej (wszyscy 
3 z grupy SŁapińskiego), tudzież Okoń, A. Sawicki.

Blok Mniejszości, lista Nr. 18.
z okręgu: Gru-nbaw.nl (żyd.), S, Farbstein (żyd), 
Karan (Niemiec), Rosenblait (żyd). Utta (Nie­
miec), J. Spiegenrnann (Niemiec), A. Trasker (żydb 
.1. Rosenblatf (żyd), A. Tatoliński (Niemiec), E. 
Barczewski (Niemiec). Moritz (Niemiec). J. Pan- 
gratz (Niemiec), Bicsohel (Niemiec), Sen.g&r (Nie­
miec), Nawmamn (Niemiec), Wlodasch (Niemiec), 
ks. Krańczyński (Niemiec), .1. Rosumek (Niemiec), 
ks. O. Kraiozyrski (Niemiec), E. Frant7. (Niemiec), 
B. Piach (Niemiec), Zahajkiewioz (Ukr.). Terszyko- 
wioz (Ukr.), Bijał? (Ukr.), D. Lewicki (Ukr.), F. 
Lang (Niemiec), Korowecz (Ukr.), Łuoki (Ukr.), 
Welykonowioz (Ukr.), dr. Blażkiiewicz (Ukr.). M. 
Hahiszczyński (Ukir.), D. Pa.lijew (Ukr.), E. Has- 
bach (Niemiec). W Decykiewioz (Ukr.), A. Bie­
gański (Ukr.), Dawidsoban (żyd), W. Celewicz 
(Ukr.), Wysocki (Ukr.), Ar. Trojan (Ukr.), Kurzyk 
(Ukr.), Gerwotmuk (Ukr.), dr. J Wygoda (żyd), 
Karras (Białorusin), Stepowioz (Białorusin), Ju­
chniewicz (Białorusin).

Z listy państwowej: dr. Lewicki (Ukr.), Grun- 
baum (żyd), Jeremlcz (Białorusin), Nawmamn 
(Niemiec), Cluucki (Ukr.), Paweł Wa.syńozuk 
(Ukr.), Rosner (żyd). Kurt Grabę (Niemioc).

Dwńch posłów z listy państwowej otrzymało 
już mandaty w okręgu.

Sjoniści małopolscy 
lista Nr. 17.

z okręgów: Thon Ozyasz, Reich Leon, dr. Leser, 
Eisenstein i dwóch innych, których nazwiska je­
szcze nie ustalono (prawdopodobnie Roematin
i Ilcllor).

Ukraińska soejalistyczno- 
robotnicza, lista Nr. 22.

z okręgu: Zubrzycki, Wlosowski, Żuk, Baczyński., 
nacHo siedirwu jeszcze posłów, których naizwiska 
dotychczas nie zdołaliśmy dokładnie sprawdzić.

Selrob -  prawica, lista Nr. 8.
Czuozma.j, Serg Kozicki, Wolyn-iaik, Oncizma.j.

Selrob -  lewica, lista Nr. 19.
Wftlnickyj, Zając, Rleńczuk i Wernicki.

Białorusini.
Steganowicz, Sawoń, Dworozanam, Stankiewicz i 
Woły wiec.

Komuniści.
A, Warszawski, K. Sypula, Sochacki. Baczyński, 
Gawron. Nadto z listy nr. 37 w Łodzi: Bitlner 
i Bosiak i ze Zjednoczenia lewicy chłop. pos. 
Wójtowicz.

Projekt ustawo o ustroju aowokaturu
w  P o ls c e .

Projekt ustawy o ustroju adwokatury Pań­
stwa polskiego był przedmiotem dwudniowych, 
bardzo szczegółowych obrad Zarządu Głów­
nego Związku Adwokatów Polskich, które się 
odbyty z końcem uh. m. we Lwowie.

Przewodniczył obradom częściowo prezes^ 
Związku dr Antoni Dzie-dzaelewioz, częściowo 
zaś m ecenas Henryk Konic z W arszawy, a 
w  obradach brali udział delegaci dziewięciu 
Oddziałów Związku.

Przyszły sam orządny ustrój adwokatury m a , 
na wzór obecnego jej ustroju w b. Królestwie 
obejmować laby Adwokackie w  każdym  z o- 
śniiu okręgów Sa.dów Apelacyjnych pod wspói- 
nem dla w szystkich Izb kierownictwem Na­
czelnej Rady Vd\vokackiej w W arszawie.

Organami Izb będą ich Rady adwokackie 
(nazyw ane dziś w  Małopolsce W ydziałam i), 
tudzież Sądy dyscyplinarne (nazw ane obec­

nie w Małopolsce Radam i dyscyplinarnem i); 
oba organy, wychodzące Z wyboru coroczne­
go Walnego Zgromadzenia wszystkich człon­
ków Izby. Z tych sam ych W alnych Zgrom a­
dzeń Izb wychodzić będą także w drodze w y­
boru członkowie W arszawskiej Naczelnej R a­
dy Adwokackiej i Sądu dyscyplinarnego 2 in ­
stancji przy tejże Naczelnej Radzie. Państw u 
zastrzeżono nadzór nad całą tą organizacją 
przez M inistra Sprawiedliwości.

W ytężonej trzeba było pracy, ażeby pro­
jekt tej ustaw y, w yszły z Komisji Kodyfika­
cyjnej, omówić szczegółowo i opracować pod 
^vzględem redakcji proponowanych zm ian i 
uzupełnień.

Po ostatecznej redakcji wniosków, przyję­
tych przez Zarząd Główmy Związku, będzie 
projekt ustaw y przedłożony Komisji Kodyfika­
cyjnej. a przez tęż nowemu Sejmowi.

Rachunkowość p r z e t t lo r s t m  komunalnych.
Dotychczas rachunkowość wr przedsiębior-! 

stw ach  kom unalnych, mimo publicznego ch a­
rakteru  tych przedsiębiorstw, nie była oparta 
na zasadach racjonalnych, co w praktyce u- 
suwało wszelkie możliwości oceny damego 
przedsiębiorstwa w związku z jego stanem  
gospodarczo-finansowym. Zwłaszcza zaś ko­
m unalne przedsiębonstwa mniejszych miast 
nie m iały wprost technicznej możności pro­
w adzenia naw et prym ityw nej rachunkowości 
że wzigłędu na zupełny brak sił fachowych. 
W dodatku przepisy budżetowe, istniejące 
i obowiązujące dotąd w przedsiębiorstwach 
miejskich, posiadają bardzo wiele luk.

Z tych -względów zainteresow ane czynniki 
oficjalne rozpoczęły w chwili obecnej pracę, 
mającą na celu wytworzenie ogólnych zasad

i przepisów, na mocy których będą w przy­
szłości zestawiane bndżety, oraz prowadzona 
rachunkowość zakładów komunalnych.

Do wzięcia udziału w tych pracach zapro* 
szenj zestali wybitnie specjaliści ze św iata 
przemysłowego, technicznego i -finansowego. 
Prace powyższe posuwają się w  bardzo ssyb- 
kiem tempie i należy przypuszczać, że już w  

I najbliższym  czasie stare przepisy budżetowe 
i rachunkowe przedsiębiorstw miejskich będą 
zastąpione przez nowe, dostosowane do po­
trzeb i wymogów, tych przedsiębiorstw.

Uporządkowanie tych spraw posiada donio­
słe znaczenie dla stworzenia równowagi bn- 
dżeiewej oraz określenia sam ow ystarczalno­
ści finansowej przedsiębiorstw komu-nalnych.

nonie zarządzenia w dziedzinie uiiezieeniciuia.
" * - •»  Ł1----- U

M inister sprawiedliwości w ystosow ał do 
w ładz w ięziennych okólnik, dotyczący segre­
gacji więźniów.

Przy w yznaczaniu poszczególnym więźniom 
miejsc w celach wspólnych, należy w miarę 
możności uwzględniać rodzaj przestępstw a i 
kary , poziom m oralny i umysłowy. W tym 
celu naczelnik w ięzienia ma w każdym w y­
padku dokładnie zaznajomić się z aktam i 
spraw y i  m otywam i wyroku oraz z osobą 
w ięźnia.

W myśl okólnika w więzieniach ma.ją być 
w yodrębniane oddziały dla osób, skazanych 
na karę: a) ciężkiego więzienia, b) więzienia, 
-zastępującego dom poprawy, c) dla osób odby­
w ających karę aresztu i aresztu ścisłego.

Nie można osadzać w celach wspólnych 
więźniów: a) różnej płci, b) nieletnich z do­
rosłym i, c) recydywistów lub więźniów, któ­
rzy czyn swój popełnili z szczególnie niskich 
pobudek — z więźniami nienależącym : do tej 
kategorji, d) kobiet, które zajmowały się nie­
rządem , albo były karane za przestępstwa 
przeciwko moralności razem  z kobietami nie- 
należącem i do tej kategorji.

Prośby więźniów o osadzenie w celi poje­
dynczej lub w innej celi, motywowane ujem ­
nym wpływem otoczenia lub przykrością po­
zostawania w jednej celi ze współwięźniami 
będą uwzględniane, o ile w w arunkach miej­
scowych jest to możliwe.

 0------

0 budowę pomnika 
ś. p. ppłk. Lisa-KuSi.

Otrzym ujem y następującą odezwę: „Pod­
pułkow nik Leopold Lis-Kula padł, jako dowód 
ca grupy w bitwie pod Torczynem dnia 7 m ar­
ca  1919 roku.

Za zwycięstwo zapłacił żołnierską śmiercią. 
Omijała go ona w  ciągu długich lat i ciężkich 
a  pełnych dla Niego chw ały  bojów, gdy w 
szeregach Legjonów w alczył o .przywilej umie­
ran ia , jako polski żołnierz, szczędziła Go, gdy 
zm uszony opuścić Legjony, w m undurze au ­
striackim  niósł z dum ą wysoko honor i mę­
stw o oficera legionowego i gdy potem w  r. 
1917— 18 jako kom endant P. 0 . W. n a  Ukrai­
nie w  pracy podziemnej w alcząc przygotowy­
w ał przyszłe nasze -triumfy.

U progu W olnej Polski uderzył skrwawionem 
czołem o ojczystą ziemię w ierny jej żołnierz, 
patrząc gasnącem  okiem na swe ostatnie zw y­
cięstwo.

W ciągu pięciu lad trudu bojowego wyrósł 
do wielkości symbolu żołnierskiego bohater­
stwa. Radow ał nas i zachw ycał swera bujnem, 
miodem, niezniszczalnem  męstwem i uśm iech­
niętą pogardą niebezpieczeństwa, budził głę­
boki szacunek niezw ykłą powagą traktow ania 
obowiązku, zdobyw ał serca jako bliski, serdocz 
ny kolega, narzucał swą wolę, jako godny zau ­
fania, do zw ycięstw a prowa>dzący dowódca.

Bił od Niego czar rycerskiego rom antyzm u 
pierw szych poczynań oręża polskiego doby 
popowstaniowej, jaśn ia ła  nieugięlość ducha 
żołnierza z  urodzenia.

Gdy w  całym  kraju staw ia się pomniki Nie­
znanem u Żołnierzowi, nie pozwólmy, aby bo­
haterski zn an y  żołnierz s ta ł się z czasem  nie­
znanymi. By trw a ł tytko tak dlu-go, jak długo 
biją serca i  żyją w spom nienia tych, co p a ­
trzyli n a  Jego tw ardą i w ierną służbę.

Uczcijmy Go, budując Mu pomnik w  Jego 
rodzin-nem mieście. Nie skąpm y ofiar i w y­
siłku —  jesteśm y w szak w ielką armją.

W skład tej armji wchodzą nielylko ci, co 
dzisiaj szczycą się żołnierskim mundurem , ale
1 ci, którzy go kiedykolwiek nosili i olbrzymie 
ansstr.py młodzieży. Z jej grona wyniósł ppfk. 
Lis-Kula te w łaściw e jej cechy zapał ofiar­
ny i um iłowanie wielkości.

Ten pomnik będzie świadczył o tern, że żoł­
nierz polski umie czcić bohaterskiego kolegę, 
-a równocześnie będzie on wielkim  głosem wo­
la ł do przyszłych pokoleń tę nieśm iertelną 
prawdę, że śmierć za ojczyznę jest najwięk­
szym i  najszlacheitnięjszein dostojeństwem.

Przew odniczący Komitetu: A leksandra Pił­
sudska. W arszawa-Belweder.

Komitet wykonawczy: Bek Józef, Kaden- 
Bandrowski Juljusz, Dr. Krogulski Roman, 
Rydz-Smigty Edward, gen. dyw., Skotnicki 
Jan , Sosnkowski Kazimierz, gen. dyw., Wie­
czorkiewicz W acław, gen. bryg. Komitet ogói- 
f iy : Ks. biskup dr. Bandurski W ładysław , Bo- 
leslawicz Marjan, pik. S G., Ks. Dr. Chmiel- 
nikowski Jan, Ciepielowski W ładysław, kpt., 
Fabrycy Kazimierz, gen bryg., Hubicka Han­
na, Hubicki Stefan, płk. lek., Józewski Hen­
ryk, Korkozowicz Jan, ppłk., Kostecki Miko­
łaj, płk., Kotowicz Ja.n, mjr., Kula Wiktor, por., 
Lechnicki Tadeusz, ppłk., Maciesza Adolf, 
ppL, Matuszewski Ignacy, płk. S. G., Miedziń- 
ski Bogusław, Nadzieja Józef, Nakonieczni- 
kow-K.lnkowski Bronisław, pik. K. K., Nieza­
bitowska Tadeusz, mjr. S. G., Piskor Tadeusz, 
gen. bryg., Schatzel Tadeusz, ppik S. G., Sie­
roszewski W acław , Strug Andrzej, Ks. Zytkie- 
w icz Stanisław . Sekretarz Komitetu — Sa­
kowski Franciszek, por

Składki na cel powyższy prosimy przesyłać 
na konto P. K. 0  Nr. 14.720, zaś wszelkie 
zapytania w  tej spraw ie do porucznika Sakow­
skiego Francszka — Biuro Kapituły Ord. Woj. 
,.Virluti Militari", W arszawa, Aleja Ujazdow­
ska 1, telefon: G eneralny Inspektorat Sił Zbrój 
nych wewn. 20.

KIŁOWI MAJ
Kraków, 8 marca.

Nowe prawo budowlane.
W ostatnim  „Dzienniku U staw" ogłoszo­

no doniosłe rozporządzenie Prezydenta Rzpli- 
tej o prawie budowlanem, które ustanaw ia 
przepisy o zabudowaniu miast, miasteczek, 
uzdrowisk, osad wiejskich i fabrycznych itp. 
oraz przepisy policyjno-budowlane.

Rozporządzenie to przyczyni się znacznie 
do spotęgowania intensywności akcji budo­
wlanej.
Wagony motorowe na kolejach 

p olsk ich .
W najbliższym czasie ministerstwo komu­

nikacji zamierza zakupić dalszy szereg wago­
nów motorowych. Wagony wspomniane użyte 
będą dla przewozu podróżnych w komunika­
cji podmiejskiej na linji Warszawa -  Otwock, 
pozatem m ają być wprowadzone w Małopol-
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Bce na linji Kraków—Swoszowice i Kraków__
Krzeszowice.

Dyrekcja Kolei Państwowych w Krakowie 
Zawiadamia, że celem u łatw ienia nabyw ania 
biletów jazdy wagonem motorowym z Kra­
kowa ido Wieliczki i z powrotem lub odwrot­
nie wprowadza się z dniem 12 bm. tygodniowe 
b ilety  powrotne, opiewające na 12 jazd od 
poniedziałku do soboty w łącznie, które będzie 
m ożna nabyw ać w kasie biletów motorowych 
na głównym dworcu po normalnej cenie w  so­
boty, niedziele i poniedziałki.

Sprzedaż tych biletów rozpocznie się 10 bm.

Komunikacja lotnicza 
Warszawa— Rzym.

Z W arszaw y donoszą:
D epartam ent eksploatacyjny m inisterstw a 

kouniuinilkacji postanowił z wiosną b. r. uru­
chomić bezpośrednie połączenie powietrzne 
Rzym - Wenecja - Wiedeń • W arszawa. Ro- 
kład jazdy rozłożony będzie w fen sposób, że. 
podróżni przesiadać się będą w Krakowie, 
Wiedniu i Wenecji.

Trzęsienie ziemi we Włoszech.
Z Rzymu donoszą; Z Mcsyny, K&labrji i  in­

nych miejscowości prowincji Kailabrji nade­
szły wiadomości, że wczoraj o godz. 12 dato 
się tam  odczuć sim ę trzęsienie ziemi, trwają­
ce ckcło 10 sek. Ludność w  p an icz n y m 's tra ­
chu opuszczała domostwa i uciekała poza o- 
bręb miasta.

' Bliższych informacyj b rak  z powodu p rze­
rw an ia  połączeń telegraficznych i telefonicz­
nych.

Wedle doniesień „Yoss. Ztg.“ z Mediolanu, 
fasada pałacu izby prowincjonalnej w  lłeg- 
gio di Calabria została pow ażnie uszkodzona. 
Szereg domów zarysował się. Z różnych mniej­
szych miejscowości nadchodzą wiadomości o 
poważnych uszkodzeniach.

Dzienniki włoskie tw ierdzą, że wczorajsze 
trzęsienie ziemi w  Caiabrji i Sycylj było naj- 
silniejszem od czasu wielkiej katastrofy w 
1908 r. w Messynie.

Potworny czyn nieludzkiego ojca
Donoszą z Chicago: Straszną zemstę wobec 

żony w ym yślił pewien rolnik nazwiskiem  
Ghisholm. Ma skutek niesnasek m ałżeńskich 
związał ośm ioletn iej syna z dziewięcioletnią 
córką i zmusił dzieci do skoczenia w głąb 
kanału. Biedne dzieci utonęły, wyrodnego 
ojca aresztowano.

A p e r a *  H o  p ł y w a n i a  w  p o w i e t r z u ?
Przebywający obecnie w Anglji lotnik ro­

syjski Dyboski. wynalazł aparat lotniczy, po­
ruszany wyłącznie siłą mięśni ludzkich. Po­
ruszenia rąik nadają lotowi kierunek, zaś no­
gi służą do właściwego lotu. A,by przezwycię­
żyć opór powietrza, Dyboski, którego w y n ala­
zek oparty jest na badaniu lotu mewy, zaleca 
celom oszczędzenia encrgji ludzkiej fruwanie 
„leżąc".

A parat lotniczy Dybosikiego ma 2 i pół me­
tra długości, 7 i pól metra szerokości i waży 
70 kilogramów, w ykonany jest z aluminjum,

przyczem niek-tóre części zrobione są ze stali.
„Skrzydła" te skonstruowane są w  ten  spo­

sób, że każdy człowiek będzie mógł fruwać 
swobodnie dłuższy czas bez zmęczenia, nie 
potrzebując rozwijać zwiększonej szybkości, 
aby utrzym ać się w  powietrzu. Normalną dla 
lotu bezmoterowego będzie szybkość od 25 
do 40 kilometrów na godzinę, przy osiągnię­
ciu wysokości 1000 metrów. Wkrótce odbędą 
się w  Anglji pierwsze pokazy lotu na „skrzy­
dłach".

inadMnie Aaflki pieniężne: 1) na obiady dla ubo­
gich uczniów S. Samueli 200 zl„ 2) na  restauracje 
kościoła N. P. llairji 150 zl„ 3) dla „Rodziny Sie- 
rocaj“ 50 7.1.

CENY KONI W KRAKOWIE. Płacono za sztukę: 
za komie pojazdowe od 370—750 zł., za konie po­
ciągowe lekikie 270—380 zł., za konie rzeźne 
60—150 al. Ze spędzonych sipnzedano: na wywóz 
za granicę kraj.u 17 sztuk, na rzeź miejscową 23, 
Popyt 7nv.ięik«znmy, (edomoia utrzymana.

ODROCZENIE ROZPRAWY. W drugim dniu 
rozprawy w sądzie okręgowym karnym przed 
trybunałem przysięgłych w Krakowie przeciw 
Dziedzinie i tow., oskarżonym o fałszowanie dola­
rów, przesłuchiwano w dalszym oiągu świadków. 
Wobec niejaiwienia się. jednego ze świadków, roz­
prawę odroczono do przyszłej kadencji

ZDERZENIE SAMOCHODU Z WOZEM CHŁOP­
SKIM. W ulicy Mogilskiej samochód osobowy Nr. 
5810 naijec.hal w ulicy Mogilskiej na wóz chłopski 
.Stanisława Krawczyka, gospodarza z Knzeshuwic. 
NTa szczęście obeszło się bez wypadku w ludziach, 
jedvirrie koń został lekko noezwa.ntkoiwa.ny.

ZEMDLAŁ W KOŚCIELE. Dziś rano zawezwa­
no Pogotowie ratunkowe do kościoła SS. Sercanek 
przy ul. Garncarskiej, gdzie w czasie modlitwy 
zomd.tal Juliusz Mikoń, lat 51 liczący, bezrobotny. 
Miikoii. upadając, rozciął sobie gloiwę To założe­
niu opatrunku, powierzono go opiece domowej.

OFIARA BANDYTYZMU. Dzisiejszej nocy przy­
wieziono pociągiem do Kraikowa Manię Słojowe, 
żonę rolnika, która została napadnięta przez ban­
dytów w Nisku. Lekarz dyżurny Pogotowia ra­
tunkowego, który na dworcu kolejowym udzielił 
pierwszej pomocy lekarskiej Słojowej, stwierdził, 
u niej ranę postrzałową na głowie, oraz liczne 
obrażenia na calem ciele. Słojową umieszczono 
w szpilnhi na oddzielę chiiuiisioiznvm

KRAKOWIANKA OBRABOWANA NA ŚLĄSKU 
PRZEZ ELEGANCKIEGO OPRYSZKA. Przed kil­
ku dniami jechał p. Sylwester Ruda samochodem 
z Cieszyna do Strumienia. Na drodze Rychutd—- 
Pruchna zauważył nieprzytomną kobietę. P. Duda
w az, z szoferem przenieśli ją d,o pobliskiej gospo- 

Dezerter poszukiwaczem Skarbu dy i pojechali po lekainza do Strumienia. Po krót­
kim czasie, przez zastosowanie sztucznego oddy-

Z W arszaw y donoszą:
Sąd okr. wojskowy w arszaw ski na posiedze­

niu  w  d.niu 7 m arca skazał Jana Szmidta na 
rok więzienia za dezercję i przejście bezpraw­
ne granicy, uniew inniając go jednocześnie z 
zarzutu przywłaszczenia sobie 5.000 dolarów. 
W spom niany Szmidt przed dwoma laty na 
skutek prośby kilku znajom ych przekroczył 
nielegalnie granicę państwa przed odbyciem 
służby wojskowej i udał się do Moskwy, celem  
odkopania znajdnjącego się tam skarbn. — 
Skarb ten został przez Szmidta wydobyty i po 
sprzedaniu go, Szmidt posiadając 5.000 dola­
rów, powracał do Polski- Na granicy został 
aresztow any i odstawiony do W arszawy.

-oso-

chainia, nieznajoma przyszła do siebie; okazało 
się, że jest z Krakowa. Jmlai.ś elegant w podróży 
-zawarł z nią znajomość i podróżował aż do 
Pruchmej, skąd panią popro-wnidizil do pobliskiego 
lasu, dal jej coś powąchać, wskutek czego straciła 
natychmiast przytomność. Opryszek odebrał jej 
torebkę z pieniędzmi, zegarek i różne dokumenty. 
Policja zarządziła natychmiast śledztwo.

H  l € f l * € l i « 9 .
PUŁK. SZT. GEN. P1ERACKI DRUGIM ZASTĘP­

CĄ SZEFA SZTABU GEN. Pułkownik sztabu ge­
neralnego Bronisław Pieraeki, szef wydziału spraw
-wojskowych w min. spraw wewn. ma być mia­
nowany w najbliższym czasie drugim zastępcą 
szefa sztabu generalnego.

OFICJALNY ORGAN RZĄDU W WIELKOPOL- 
SCE I NA POMORZU. W Poznaniu zacznie wy-ZEB RANIE OBYWATELSKIE „BEZPARTYJNE­

GO BLGKU WSPÓŁPRACY Z RZĄDEM" odbędzie l chodzić na wzór „Gazety Lwowskiej" gazeta pań 
w sobotę dnia 10 b. m. o godz. fi po południu stwowa p. nazwą „Gazety Poznańskiej i Fomor- 
itali Starego Teatru pnzy ul. Jagiellońskiej. Na skiej" Na czele nowego pisma stanie b. minister

'  '- - J ~ —--'  pełnomocny w Rerlinie i Waszyngtonie dr. Wla-

się
w stali
eebratniu powyższem przemawiać będą wybrani 
posłowie do Sejmu z listy Nr. 1 miasta Krakowa 
i kandydaci do Senatu. Zaproszenia wvdaje miej­
ski komitet „Bezpartyjnego Bloku Współpracy 
z Rządem", ul. Basztowa 18. nd piątku b m.

W SPRAWIE ORCHODU IMIENIN MARSZAŁ­
KA PIŁSUDSKIEGO. W związku z uroczystością 
imienin marszałka Piłsudskiego odbyło się wczo­
raj u wojewody krakowskiego i pod jego przewo­
dnictwem zebranie komitetu obywatelskiego. Wo­
jewoda przedstawił cel zebrania, przyczem pod­
kreślił. że byłoby wska.za.nem, aby pewna akcja 
społeczna, jak n. p. zabranie środków na pomoc 
dzieciom, była podjęta w tym dniu. Na ten_ temat 
rozwinęła się dyskusja, na której między innemi 
poruszono sprawę przyspieszenia budowy „Domu 
ńm. Józefa Piłsudskiego w Oleandrach". Zebranie 
odniosło się taik do siprawy pomocy dzieciom, jak 
d przyspieszenia budowy „Domu im. Piłsudskiego" 
bardzo przychylnie. Wyłoniono komitet obywatel­
ski pod t>rr/,ewodjnictiwem prezydenta m iasta Rolłe- 
go. dla zorganizowania dnia obchodu.

KOMISJA LOKALNA DLA BADANIA KOSZTÓW 
utrzym ania w Krakowie, złożona z przedstawicie­
li Rządu, organizacji przemysłowców i robotników

dyslaw Wróblewski.
W WARSZAWIE ZDROZEIĄ TRAMWAJE? Ma­

gistrat m. stoł. W arszawy nosi się z zamiarem 
podwyższenia taryfy tramwajowej o 5 groszy. Fakt 
ten wywołał zaniepokojenie w szerokich sferach 
gospodarczych -naszego społeczeństwa. Zwyżka bo­
wiem ceny biletów tramwajowych spowoduje w 
najbliższym czasie ogólny wzrost drożyzny.

TRAGICZNE SAMOBÓJSTWO SYNA RABINA 
W WARSZAWIE. J-Twsz Naohert, syn raibiua. war­
szawskiego (Grochowska 3-i)• liyzący lat 10, od 
dłuższego czasu nosił się z zamiarem przyjęcia 
■wiary chrześcijańskiej. Przeciwni temu byli jego 
rodzice i często powstawały z tego powodu burzli­
we spr7PC7iki. Wczoraj no bardzo ostrej sprzeczce, 
młody Hersz Nambert udał się na klatkę sc-hodorwą 
domu nr. 25 przy ul. Grochowskiej i skoczył 
7. czwartego piętra na bruk, ponosząc śmierć na 
miejscu.

KOMUNIKAT POCZTOWY. 7, dniem 16 marca 
b. r. przemienia się urząd pow iew y w Ropie, po­
w iat Gorlice, województwo krakowskie — na 
aiCTTw-onp poosfoYYćł 1-jso Mor>n.ia.

WYCIECZKA PRZEMYSŁOWCÓW GRECKICH
ustaliła, że w miesiącu lutym 1928 kaszty utrzy- NA G. ŚLĄSK. W pierwszych dniach kwietnia przy
m ania rodziny pracowniczej zmniejszyły się o 
1.71% w porównaniu z miesiącem stycznia L92S.

STAROSTWO GRODZKIE W KRAKOWIE. Jak
donosiliśmy, dekretem prezydenta RzpUei, dy­
rekcja policji w Krakowie zamieniona została na 
starostwo grodzkie. Z dniem dzisiejszym więc, t. }. 
z dintam 8 marca b. r„ urzędowa nazwa dyrekcji 
policji w Krakowie opiewa „krakowskie starostwo 
grodzkie".

WALNE ZGROMADZENIE KLUBU PRAWNI­
KÓW. W dniu 13 lłego b. r. odbyło się wailne 
zgromadzenie oz!oków Klubu prawników i Koła 
artyslycizuo-liloraakiego w Krakowie. Po zatwier­
dzeniu sprawozdania kasowego i udzieleniu abso­
lutorium ustępującemu zarządowi, wybrano nowy 
zanząd w osobach: prezes; dr. Mi łazikowski Józef, 
wiceprezesi Dąbrowska Marian i dir. Wąsowicz 
Zygmunt; członkowie wydziału: Anmólowioz Jan, 
Beampre Antoni, Dąimbski Tomasz, Dreziński Jan, 
dr. Fedorowicz Tadeusz, dr. Fischer Edmund, dr. 
Gajewski Mriktor, dr. Kolamikowwki Ludwik. Krel- 
chmer Józef- Konopacki Karol, KowaIlkowski Jam, 
dr. Kwiatkowski Stanisław, Matusińs.lu Henryk, 
dr. Mehoffer Tadeusz, Milanioz Jam, Nowakowski 
Józef, dr. Oiwsińsfc.i Józef, Ranka Eugeniusz, Schai- 
ier Ja.n, Schineider Juljan, dr. Mtachholz Leon; 
członkowie komisji rewizyjnej: Goel.ner Rudolf,
Krzykanski Jniju-z Nadto uchwaliło walne zg.ro-

bywa na Górny Śląsk wycieczka przemysłowców 
greckich, zorganizowana przez polsko-grecką Izbę 
handlową w Atenach. Uczestnicy wycieczki mają 
się zapoznać z życiem gospodarozem Górnego Ślą­
ska, oraz naw ilżać kontakt z przedstawicielami 
śląskiego Handlu i nrzemyslu.

OKALECZONY PRZEZ POCIĄG ODBIERA SO- 
BIE ŻYCIE. W dniu wczorajszym iadący pocią­
giem do Żyrardowa 18-letm Karol Wieczorek wy- 
skoczyj z będącego w biegu pociągu przed celem 
swej podróży w Ink nieszczęśliwy sposób, że do­
stał się pod koła pociągu, któro zmiażdżyły mu 
stopę lewej nogi. Zrozpaczony Wieczorek nie ze­
szedł z toru. leoz poczekał na nowy pociąg, pnze- 
jpżdżaja_cv po tejsamej linji i w zamiarze samobój­
czym rzucił się pod parowóz, ponosząc śmierć 
na Trwfwwm.

ZASĄDZENIE PODPALACZA. Sąd okr. w Siedl­
cach skazał w dniu wczorajszym na 4 lala więzie­
nia Ahrama Znkalika za podpalenie miasta Kocka 
w dniu 4-go kwietnia uh. roku.

POŻAR W WIERZCHOSŁAWICACH. Wczoraj 
wybuchł pożar w zabudowaniach gospodarskich 
posła Wincentego Witosa w Wierzchosławicach. 
Pożar zniszczył część budynków gospodarskich 
Przyczyna pożaru nieznana.

trop afeTy poborowej we Lwowie. Oto od dłuższe­
go już czasu pewien sierżanit z  P. K U. Lwów 
miasto dostarczał poborowym z kateganją „A", 
t j. zdalnym do szeiragów, książeczek wojsko­
wych z kałegorją „C“. Sierżant ten pozostawał 
w konfaikcie z dwoma in.nyimu wojskowymii- któ­
rzy dostarcza,li mu kliijeintóiw. Oszustwa dokony­
wał w niezwykle spryitmy sposób. Oto dostarcza­
ne przez niego klijentom książeczki zaopatrzone 
były. w pieczęcie i oryigiimałine podpisy komendan­
ta  Pi K. U., płk. JaisieńisJk.iego. Jak wykazały do­
chodzenia, drzialo się to w ten sposób, że sprawca 
nadużyć >z książeczek zawierających już podpisy 
pułkownika, odidzieiral pewne ka.rflki i wklejał do 
książeczek nowych, gdzie wpisywał katagorję 
.,G“. Doląd aresztowano trzech wojskowych i je­
dnego „cywila", a mianowicie ostatniego klijenta, 
ikitóry po zaopa.trze.nau siip w taką książeczkę, prze­
bywał ostatnio na posadzie w Warszawie. Poza 
tern będizfe aireaztowainych jeisizcze kilka osób.

ARESZTOWANIE LWOWSKIEGO LEKARZA ZA 
AGITACJĘ KOMUNISTYCZNĄ. Wielkie wrażenie 
w lwowskich kolach lekarskich ■wywołała wiado­
mość o aresztowaniu lekarza dra Leona Gangla, 
pod zarzutem działalności komunistycznej. Miano­
wicie policja na podstawie otrzymanych informa- 
cyj przeprowadziła rewizję w mieszkaniu dra Gang­
la jjrzy ul. Kuszewicza, która wydala sensacyj­
ny rezultat. Znaleziono tam mnóstwo korespon­
dencji, świadczącej o ożywionej działalności komu­
nistycznej, kilkadziesiąt kilogramów bibuły (mię 
dzy innemi oryginalne odezwy „Kóminternu"). 
Stwierdzono, że dr. Gangel odbiera! osobiście przy­
chodzące pod jego adresem pięciokilogramowe pa­
kiety bibuły i sam podpisywał recepisy.

W toku dalszych dochodzeń aresztowano pew­
ną stude-ntkę Uniwersytetu, wyznania mojżeszo- 
wego, która pozostawała w kontakcie z drem Gang­
iem. Oboje odstawiono do więzienia sądowego.

PODSTĘPNIE ZAMORDOWAŁ ŻONĘ. Handlarz 
Jan Borecki z Mechnic w Wielkopolsce wyjechał 
wraz z żoną na rowerze w zamiarze udania się 
na jarmark do Ostrzeszowa. Ujechawszy parę kilo­
metrów i uważając, że chwila jest odpowiednia 
spowodował umyślnie wywrócenie się roweru i 
w tym momencie uderzył Borecką przygotowaniem 
już poprzednio kawałkiem żelaza, z tylu w głowę. 
Boreoka oszołomiona poozęla uciekać, morderca 
goniąc za nią, kilku jeszcze uderzeniami w głowę 
pozbawił ją życia, poc-zem zawlókł ciało do zaro­
śli, gdzie jeszcze zadał jej kilka uderzeń żelazem 
w obawie, aby nie odzyskała przytomności. Po do- 
k.cmanem morderstwie pojechał Borecki do Ostrze­
szowa, porzucając w drodze w zaroślach narzędzie 
mordu — żelazo.

Motywem do popełnienia przez Boreckiego zbro­
dniczego czynu, były stosunki miłosne, jakie u- 
tnzymywal z siostrą swej żony, służącą w  Kępnie, 
którą często odwiedzał. W domu Boreckich zostało 
bez opieki dwoje małoletnich dzieci, dwie dziew­
czynki — 9 i 5 lat liczące.

ZmarEi:
— S. p. W ładysław Mtinnich. W Toruniu zmarł 

emerytowany prezydent senatu sądu' najwyższego 
w W iedniu, ś.. p. W ładysław Aleksander Mun.nich. 
Urodzony we Lwowie 29 listopada 1818 roku, 
stadja ukończył w Krakowie. Jaiko syn skromnego 
urzędnika w b. Galicji , wychowany w twardej 
szkole życia, która go zmuszała już na ławie 
szkolnej do pracy zarobkowej, poświęcał jednak 
pracy publicznej i społecznej każdą wolną chwilę, 
rozwijając żywą działalność w ówczesnych taj­
nych organizacjach mlodizieży gimnazjalnej i uni­

wersyteckiej w _ okresie powstania styczniowego 
i później. Był "on jednym z założycieli Bratniej 
Pomocy słuchaczów Uniwersytetu Jagiellońskiego 
i Czytelni akademickiej. Wstąpiwszy do służby 
sądowej, rozporządzał nieziwykle gruntowną i fa­
chową wiedizą, a dzięki niepospolitym zaletom 
umysłu i charakteru, postępował szybko w hie­
rarchii sądowniczej. Na stanowisku sędziego sądu 
■najwyższego urzędował od roku 1901 do 1918. Sta­
łością charakteru i ntaugietością przekonań zje­
dnał sobie mieizwyikly miir wśród szerokich warstw 
społeczeństwa, a także najwyższy szacunek wśród 
wrogów naszego narodu, którzy też pod jego wpły­
wem zmuszeni byli nieraz zaniechać pociągnięć, 
.krzywdzących Polaików. Zmarłemu proponowano 
objęcie stanowiska prezesa w sądzie najwyższym 
w Warszawie, jednakże nadwątlony stan zdrowia 
i podeszły wiek nie pozwolił mu tego stanowiska 
zająć. Otoczony powszechną czcią i uwielbieoirsm 
mieszkańców Krakowa, w którym spędził więk­
szą cizęść życia, przeniósł się do syna do Toru­
nia, gdzie go zastała śmierć. Pogrzeb odbył sięj 
.pnzy tłumnym udziale publiczności, oinegdaij. n  
Cześć Jego pamięci!

2 % &  ś w w i a ś a .
WYBUCH FABRYKI AMUNICJI NA WYSPIE 

JAWIE. Z Londynu donoszą: W mieście Sema- 
.rang na pólnooneim wybrzeżu wyspy Jawy nastą­
piła straszna eksplozja w jawańuskiej fabryce amu­
nicji. Wybuch, z nieznanej przyczyny, spowodo­
wał zniszczenie sarniego gmachu fabryki i przyle­
gających zabudowań, a także w strząsnął i po czę­
ści zburzył około 100 domów. Pod gruzami do­
mów fabryki znalazło się około 80 ludzi-Liciziba 
zabitych dotąd wynosi 30, liczba ciężko rannych 
50. W chwili katastrofy ogromna pa.nika opano­
w ała ludność miasta. Mieszkańcy rzucili się w po­
płochu z domów na przedmieścia i szukali schro­
nienia pod golem niebem, myśląc, że nastąpiło 
trzęsienie ziemi. Cala cześć miasta, w której znaj­
dowała się fabryka, wygląda jalk jedno wielkie 
rumowisko.

ARESZTOWANIE SPRAWCY ZAMACHU NA 
B. CESARZOWĄ ZYTĘ. Z .Madrytu donoszą: 
W miajscowości Bilbao aresztowano Antoniego 
R^ameinitar.io, znanego działacza komunistycznego. 
Rementario strzelał do eks-cesa.nzowej Zyty, lecz 
rewolwer zawiódł, wobec czego sięgnął po kamie­
nie, leżące pnzy gościńcu i obnzuoił niemi auto­
mobil, który zbiegiem okoliczności skutkiem de­

fektu matami, musiał się zatrzymać. Eks-cesarzo- 
wa Zyta wyszła cało. Zamachowca obezwładniono 
i aresztowano.

LITEWSKI MINISTER ŁAPOWNIKIEM. Z Ko­
w na donoszą: Rozpoczął się tu proces przeciwko 
byłemu premjerowi i ministrowi finansów, Petiru- 
lisowi. Sprawę przekazano prokuratorowi najwyż­
szego trybunału dla przeprowadzenia śledztwa do­
datkowego. Petrulis oskarżony jest o przyjmowa­
nie łapówek w czasie, kiedy był ministrem 
skairbu.

Z  s a l i  § q d o w e i .
Z PROCESU O ZAMORDOWANIE SP. KURA- 

TORA SOBIŃSKIEGO.
W iotką moWę' oskarżycielsfcą, k tóra trw ała  

prawie przez trzy posiedzenia sądu w proce­
sie o zamordowanie ś. p. Sobińskiego, zakoń­
czy ł prokurator dr. Laniewsiki w  dniu wczo­
rajszym . Po prokuratorze zubrał glos zastęp­
c a  strony poszkodowanej adwokajt dr. Nowak- 
Przygodzki, który w  mowie swej położył na­
cisk na fakt, że zbrodnia na ś. p. kuratorze 
Sobińskim nie może być uw ażana z a  popeł­
nioną ze względów ideowych, gdyż społeczeń­
stwo ukraińskie zajęło wobec niej stanowisko 
negatyw ne. Mówca zażądał odszkodowania w  
kwocie 1 złoty.

Następnie rozpoczął mowę obrońca Werbic- 
kich ad w o k a t'd r  Starosolski.

GWAŁTOWNA GRYPA W JAPONJI. Z Tokio 
donoszą: W całym kraju sizerzy się z ogromną 
gwałtownością epmiemja grypy. Dizienmne epidemja 
pochłania 60 ofiar śmiertelnych. Także liczni 
ciziomikoiwłe rodzimy cesarskiej zapadli na grypę. 
Gssairz leży choiry, 6-maesiięczna córeczka cesar­
skiej pary jest ciężko choira. Na grypę zachorował 
również japoński premjer.

Ponowne zaburzenia uliczne we Lwowie.
Lwów, 7 m arca. (C)  Rezultat wtorkowych 

ekscesów zlikwidowanych z trudem przez po­
licję przed godziną 11 w nocy, przedstawia 
się następująco:

Aresztowano ogółem 315 osobników, w tem 
dwudziesta kilkn akademików i  uczniów 
szkół średnich. Legitymowanie aresztow anych 
odbywało się w biurach policji przez całą noc. 
Zatrzym ano wśród aresztow anych przeszło 40 
notowanych złodziei i  włóczęgów, którzy 
przyłączyli się do rnchawki w celach rabun­
kowych. Z pośród akademików będą odpo­
wiadali przed sądem za opór władzy i  gwałf 
publiczny dwaj uczniowie szkół wyższych. 
Niezależnie od policji zarządziły śledztwo 
dyscyplinarne rektoraty wyższych zakładów 
naukowych- 

B ilans przykrych wypadków w yraża się w 
zdemolowaniu 7 szynków, częściowem ich 
ograbieniu, zniszczeniu fasad dwu żydowskich 
domów akademickich, rozbiciu kilkunastu 
szyldów, okien wystawowych, oraz szklanych 
tablic lekarzy i adwokatów. Ponadto zranio­
no kilkn policjantów, zaś kilkudziesięciu de­
m onstrantów  otrzymało lekkie obrażenia cie­
lesne w czasie rozpędzania przez policję tłu­
mu szablami i kolbami.

We środę rano ponownie próbowano w y­
wołać zamieszki na uniwersytecie. Grupa 
młodzieży obsadziła wejścia do gmachu i ata­
kowała studentów żydowskich, nie dopuszcza­
jąc ich do wnętrza. Policja postawiła ultima- 
matywny termin opuszczenia budynku w cią­
gu 30 minut pod groźbą energicznych represji.

OSZUSTWA POEOROWF WE LWOWIE. To stanowisko policji poskutkowało. Demon- 
Wr tych dniach żandarmeria wojskowa wpadła na 1 stranci usunęli się.

Przed południem zaczęły się gromadzić 
grupy młodzieży przed Akademją Eksportową
przy ul. Bularda Na widok małego oddziału 
policji demonstranci pierzchli.

Stateczniejszy odłam młodzieży akadem i­
ckiej potępił ekscesy- W yrazem tego jest ogło­
szona na politechnice odezwa przedstawiciel­
stwa młodzieży politechniki lwowskiej, nawo­
łująca ogól studentów do zachowania spoko­
ju i uszanowania godności akademika pol­
skiego. Protest przeciw  bezpodstawnym straj­
kom i burdom plicznym , ogłosił również Pol­
ski Związek młodzieży demokratycznej, oraz 
Związek niezależnej młodzieży socjalistycz­
nej.

Przed godziną 6 wieczór zaczęły się groma- 
dzić małe grupy korporantów na placu przed 
gmachem starego uniwersytetu przy ul. św. 
Mikołaja. Wobec kategorycznego zakazu zgro­
m adzania się, wydanego przez policję, na 
miejscu zjaw ił się oddział policji pod dowódz­
twem komisarza. Grupy na widok policji 
ukryły się wewnątrz gmachu, obrzucając 
policję wyzwiskami. Po ustąpieniu posterun­
kowych, dem onstranci wyszli ponownie na 
plac przed gmach uniw ersytetu i zamierzali 
skierować się w liczbie 300 ku miastu. U wy­
lotu ul. św Mikołaja, na placu Akademickim 
zastąpiła idącym drogę policja. Gdy wezwani 
do rozejścia się, nie usłuchali, ruszyła policja 
z dobytemi szablami. Szarża zakońezvla się 
zranieniem kilku demonstrantów, reszta ucie­
kła do gmachu uniwersytetu. W ówczas wyszedł 
przed bram ę uniw ersytetu ks. rektor Gerst- 
man w otoczeniu urzędników i przemówił ao 
studentów, wzywając ich do spokoju i  rozej-
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Dnia 8 marca

J- TEATRU m. IM. J. SŁOWACKIEGO Dziś, 
We oz"1 ot tek i dni na lępinych ,,1 n.~1" li.oethrtgo.

TT poroimimiemiu z. Dyrakoją miejskich tiwuwa* 
Sów. po ukończ enliiu przndislaiwień „Fausta" będą 
oczekni ać na publiczność następujące wozy: 
łin ja  Nr. 1 pod Baiiibaikaineim, łroja Nr. 3 w stronę 
Podgórza, v wylotu ul. Szipuitalnoj, linia Nr. b 
w stronę Salwatora, u wylotu ul. Szpitalnej, linja 
Pir, 2 .. stironp ł.nnzowa na Głównym Rynku 

TEA1R OPERETKA „NOWOŚCI". DzA we 
czwarte!. i w piąlek 9 b. m . 0 w ,jg . 7,30 wieczór 
po _ c mach zniżonych od 3 zł 50 gg do 1 z)., 
swdetiny w -iewAl K, K rum ł niwiskiego p, t. „Rięk.nj 

iw którym biorą udział najlepsze siły ze­
społu oraiz prawdziwi cyganie. „Ptokiny Rigo“ gra­
ny będzie również w niedzielę 11 b. m. o > godz. 
8 .30 po poto tnim po cenach z.njfeonych. Od soboty 
10 i. m. codiŁianm ie o godz. 7.30 wieczorem wspa- 
n .aia rewja z nader urozmaiconym programem 
p. t. ,-Kto mocniejszy", w . czasie której odbywać 
się będą zapasy najznakomitszych atletów świa- 
tawu® sławy, _ Zapowiedź lego turnieju wzbudziła 
Olbrzymie izaiinleresowapit.

REPERTli ARY: 
TEATR IM SŁOWaCŁIEGO;

Czwartek: ..Faustl",
P ;ąłeik: „Faust".
Sobol* „Faust",

TEATR OPERETKA „NOWOŚCI".''
f  Czwartek: .P iękny Bigo",

Ihątca; „Piękny Rigo". 4

!WIAT0WEI SŁA WY CHÓR DO ŃR KICH KO 
ŻAKÓV im. aitanwma Płatowa* który jest obecnie 
na" ■'ilększą sensacją Eupnipy, wystąpj w Krakowie 
tylko jeden raz, a  to we wtoueik 13 b m. w Sta­
rym  1 ralrze, w pnzejeźdizie z Bukaresztu. Koncert 
wywołał ogromne zaimleresuwanie.

STEFAN JARACZ 13 B, M. WYSTĄPI W BA- 
bATELI. Krakowska publiczność teatralna z nie­
cierpliwością oczekuje dnia 13 b. m., albowiem 
w  drn-u tym wystąpi raiz jeden w Bagateli Steiam 
Jaracz w swej zuaiKomitej roli Knumha iha w sztu­
ce Svena Lamgo „Saimson i Dalrla". Prostota gry, 
Bzczerosi uozu la, siła  nyraizn1 i głębia ujęcia, to 
znamienne tidenty Jaracza, w  tej właśnie kreacji 
JJwy iatm ają się najświeta-iej. To też każdorazowy 
występ Jaracza w jSannisurwe i DaJili" budzi en- 
tozja - i  i pozostawia niezatarte wrażenie. Kra­
ków duf^ohozas „ie hiial spowobmości widzieć tego 
gepijailnego amtysty w „Samsanie i Daliili, to też 
.^tzwątpien.a sala Baigatoli wyspnzedamą, będzie 
do ostatni igo miejsca, a z pewnością dla wielu 
osób zaibraiki.ue miejsca na widowini Bilety na 
..Sam a rie i Dalile" nabywać można pnzy kasie 
Bagateli,

WJIno J43S). Ki.40—1(5.55: C h -^ lk a  Ut»wt,k..,
ffc tz. 16.55—.17.20: „O PoJa.fcp.ch -ajkordouowych" od- 
P7,yt — w ygt. red. Lrc.7,yek,j, Kod7„ ]7.2i>-47.1 Atiłly- 
c ia  w esoła: sa ty ry  w ykona a r ty s ta  T eatru  Pu lsk lw u 
I  aro] W yrw icz, R >di7 11.45--Ilu K oncert poepł. o rk ie ­
s try  od lyr. p ro t. A l. K ontorow icza. tśoli..ta: 6\ Czr,- 
an w, ski (k larnet), akoonp. I. Szał* ij, sto.iz. 19—15.25: 
Ciwelka rad jow a, gntlz. 19.25—19.35: S ygnał czasu i 
ro7jmai'tości, gódz. 19.35--20: ,,S1 7. nka pocztowa" — 
I J S l .  kierow nik progrr. P. R. w W ih.ie, W Hislewicz, 
frede. 20.13: T rausm . koncertu Kyińr, z F ilharm on ii 
W srez. Ne zakończenie kom. PAT.

, Co gra i9 dzisiaj w kinach.
Uciechi „AYschód słońca" wedlu" noweli II. Su­

perm ana (Janet Cayner.)
Bagatela „Cyrk" (Chartie Chaplin).
"o n o : Melropolis" (Brtgitt? Heim ł Al. Abel).
TrwoScł: „Cyrk" (Charłie Chaplin).
I rom ień:' „haust" JE. Jannings).
Set nka: „Wschód słońca" według noweli H. Su­

permana {Janet Gaynar.)
W anda: „Łowca pomrowy" fWl. Gajdairów). 
Warszawa: „Niezwyciężona fregata"

H  K c a f a i © . ,

Program siacu? radfolonłcznucli:
na p ią tek , dn ia  9 m arca 1928 r.

Kraków^ GodE. 12: Tran&m. syg*n. czasn, hej-
mału <z wieży M arjac lnej, bom. iotn.-m ct., o raz koTł- 
ce rt *l p ły t srra.ni. z firm y L. ITutlerern. G rodzka 43, 
irndz. ló—15.20: T ran sm isja  kom. m et. I grosp., godz, 
16.40—-17.05: O-dczyt p. t. ,.Z l i te ra tu ry  skaiidynnw -
»k ie j“ — w ygt. X1- dr L idja Ci o tk osiow a, god/.. 17.20— 
17.45: Od<?7,yt p. t. „Przeg-ląd ffoograf. go^p.“ — w y g i ,  
d r  W. Oripticki, asyst. U. J .,  godz. 17.4o—18.55: Trunsm . 
z  W ajftzawy, grodz. 1U.05— 1̂0.15: Tranem , kom. roln., 
godz. 12.15—19.35: Rozmaitości, gr-ndz. 19.-55—>20: Odczyt 
p . t. „O potrzebie c z tu k i“ — wygrł. p. K. Pochwalf=ki, 
grodz. 20—20.15: Trat«,stinisja h e jnału  z wieży ^ łarjac - 
k.iej, kom. sport., grodz. 20.16: Tran& m isja z Talliarmo- 
Bij i W arszaw skiej.

W arszaw a (1111). Godz. 12: Sygrnal e-za.su, kom. łotn.- 
un^teor., grodz. 15—15.20: Kora. met., grosp., sam orządo­
w y, jrodz. lG.2f>—16.4f»; Przesrląd w ydaw nictw  p e rio ­
dycznych — omówi prof. H. Mościcki, gedz. 16.40—17.05: 
Odczyt p. t. ..Podstaw y społeczne s.półdzielni mpożyw- 
ców “ — wygrł. dyr. M. 1‘apactki, godz. 17.20—17.-45: Od­
czyt p. t. „M alarstw o włoskie w dobie wezesnegro r e ­
nesansu  — odczyt I I -ę i:  „N astępcy G iotta i szkoła 
•ianeńska^  — w ygi. M. Honzel, godz. 17.45: K oncert 
w w ykonaniu  o rk ie s try  m andolinistów  pod dyr. L eoni­
dasa A leksandrow a, (> . i .  i) O. F e tras. Szkice ro sy j­
sk ie ,2) Ozajkowski: W kościele, 3) P riaow ski: Ma* 
izende, 4) M. K jtirs: „Na falach  A jn u ru “ , walc.

Cz. II. 5) Cym erm an: W iązanka m elodyj ludowych, 
6) U tw ory taneczne, grodz. 19.05—19.15: Koou. ro ln . o raz 
tra m n is ja  z K rakow a notow ań criełdy zbożowej krak ., 
grodz. 19.15—10.30: "Rozmaitości, grodz. 19.30—19.55: Odczyt 
p . t. „O po trzebie stw orzenia dośw iadczalnego In s ty ­
tu tu  rad io techn icznego  w Polsce" — w ygi. w ioepr. 
stów. ra-djotechu. polskich, m jr. szt. gen. K. Jackow ­
sk i, godz. 19.55—20.15: Pogadanka m uzyczna z cyklu  
••Dzieje m uzyk i"  — w ygł. urrof. St. N iew iadom ski, 
g*odz. 20.15: T ra m m is ja  koncertu  sym f. z F ilh a rm o n ii 
W arsz., godz. 22—22.05: S ygnał czasu i kom. lotu.- 
m eteor., godz. 22.05—22.20: K om unikaty  PAT, godz, 
22.20—22.30: Komun i ka ły  polie., sportow y.

Poznań  (340). Godz. 13: N otow ania g ie łdy  abo^owo- 
tow ar., godz. 13.15—14.15: K oncert m uzyki p o pu larnej. 
U dział b ierze: K w in te t p. C arlo C aste llan l, godz. 14: W 
przerwne koncertow ej notow ania g iełdy pieuięźiiej, 
godz. 14.50: K om unikaty  PAT, godz, 17.30—17.45: B iu ­
le ty n  Z jadn. młodz. po lsk ie j, godz. 37.45—18.45: K oncert 
o rk . m andolin istów  (tranom , z W arszaw y), godtz. 
19.15—19.39: „S ilva  re ru m " , czyli rzeczy ciekaw e, "wy­
b ran e  i w ygł. przez p. B. B psiakiew ieza, red „  godz. 
39.30—<19.55: O dczyt p. t . „ Id e le  wychowaw cze Polski 
•współczesnej" — w ygi. d r L. Byko‘W8ki, prof. U. P ., % 
cyk lu  o rg . przez K u ra to r  juan o k r. szk„ godz. 19.55— 
20.10: Kom. go«pod.. godz. 20.15: T ranom , koncertu  
eymf. z Filharon. W ars z. S y g n a ł czasu, kom unikaty  
m eteo r, i PAT.

K atow ice (422) Godz. 16.20—16.49: K om unikaty  Fo-lsfc. 
Zw. Zrzesz. Goep. w oj. 61., godz. 16.40— 1̂7.95: Odczyt 
p. t .:  „Go w iąse ziem ie R zeczypospolitej?" — w ygł. 
d r  3. Rmoileński, p rof. U. .T., gode. 17.05—17.29: K-omu- 
n ik a t W ydziału  Skarbow ego wo-j. 61., godz. 17.20—17.45: 
W ykład  h isto rii Polski, godz. 17.45—18.55: K oncert 
popoł. z W arszaw y, godz. 18.55—lO.lfłt K om unikat To w. 
ta trzań sk ieg o  i sportow y, godz. 19.15—19.39: Rozmaito, 
śc l. godz. 19.30—10.55: O dczyt p. t . ,,Divm ośw iatow y 
■w K atow icach" — w ygł. d r  T. S ta rk , prezes R ady okr. 
Tow. C zytelni Ludow ych, pre.ze« eądu atpelac. w K ato­
w icach. godz. 39.55—20.15: P ogadanka m nzyeżna z cy ­
klu „D zieje m uzyki" — 4vygl. prof. St. N iew iadom ski, 
godz. 20.15—22: Timusm. koncertu  sym f. z FFharnL  
5V'arBZ„ go d i. 22—22.30: S y g n a ł cza^u i kom. PA T,

Kultura l szluha.
Muzeum Zoologiczne 

w Warszawie.
W osla^nim numerze „Dziennika U.slaw‘‘"u- 

kazalo się roz)porza-dzen.ie Frez. llzplitej z dnia 
ż9 lutego 1928 r. o Fańatwowom Muzeum Zoo- 
loKieznem. Rozporządzenie to jrtosi m in, że 
Państwowe Muzeum Zoologiczne jest zak ła­
dem naukowo-badawczym , m ającym n a  celu 
'badanie św iata zwierzęcego ealcj kuli ziem­
skiej r szerzenie w iedzy zoologicznej, przedc- 
wszyslkjem przez gromadzenie i opracowywa­
nie m ateriałów  zoologicznych. Państwowo Mu­
zeum Zoologiczne iiKidlcga M inisterstwu W. R. 
: O. F. Siedzibą, Muzeum jest m. st. W arsza­
w a. Państwow e Muzeium Zoologiczne może, w 
imieniu Slkarfiu Państw a, przyjm ować w  spo­
sób, iprzapisany statutem , darow izny i zapisy 
wszelkiego rodz.aju na cele zw iązane z jego 
dziaiainośeią. Personel Państwowego Muzi urn 
Zoologicznego podlega przepisom o państwowej 
slażib-e cywilnej. I)p personelu naukowego, 
poza asystentam i, mogą być powoływani je­
dynie autorzy p rac naukowych w  zakrcsic 
nault zoologicznych. Szczegółowy zakres dzia­
łan ia  i p rzopisy organizaci,jne Państwowego 
Muzeum Zoologicznego określa sta tu t, zatw iei- 
dzony przez Radę Ministrów. W upomniane rozi 
porządzenie wchodzi w  życie z dniem  jego o- 
gioszenia.

Arcydzieła renesansu odkryte —  
promieniami Roentgena.

W instytucie dośw'adcza!ny.in w w&Awu 
już od dłuższego czasu dokonują fachowi tech­
nicy i chemicy przy pomocy kustoszów mn- 
zeuL. historii i sztu ki nadzw yczaj cieki wych 
eksperymentów, mkanowicie prześwietlaja o- 
brązy promieniami Roentpena. Doświ-idicizcnia 
te dają rew elacyjne wyniki. Okazuje się, że 
pod w arstw ą malowidła, którom usiłowano o- 
braz „odświeżyć" znajduje się często data i 
signum malarza z okresu renesansu lub ba- 
roka,, W ten sposób onk.yl sław ny ruhensista 
dr Abels nortret Tician , m adonnę ze szkoły 
R afaela, obraz holenderski z 16 wieku, por­
tre t angielskiej dam y z 17 w ieku i  wiele in­
nych cennych arry dzieł, które bez stosowania 
nowej metody zdnęlyby bezpowrotnie dla 
potomności.

Projektow any jest pokaz pu-blicziny nowych 
sposobów bada.nia obrazów i publikacja przy 
pomocy specjalnego wydaw nictw a.
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SKIEJ MACIERZY SZKOI NEJ. M a.jąc na celu pod­
niesienie kultury wsi polskiej - przez rozszerzanie 
wyikszitałceima ogólnego i ■wycliowainda oJiywatel- 
skiego włościan po.lsikic.h- /anząd główny P. M. &. 
utunidowal kilika sityipoindijow dla młodzieńców 
z województw wschodnich pragnących odbyć 
stiudja w un i wersy Ie lach ludowych. Kan.dyd aitów 
na slypend^rstów pnz-adslawiają Kola Fo’sikiiej Ma- 
cderizy Szkolnej.

JUBILEUSZ WARSZAWSKIEGO TOW ARZI. 
STWA GEOGRAFICZNEGO. Dnia !T b. m. w auli 
Udiwersytetiu wanszawiskiego odbędaie się uroczy­
ste zebranie PoLsfcieso 'Jow. Geogralicznego, zwo­
łane z okazji dziesięciolecia istntania Towarzy­
s tw a . Na zebraniu tern prof. Ludomir Sawicki 
z Krakowa wygłosi odczyt p .t. „Polska wyprawa 
geograficzna samochodem do Analolji".

UROCZYSTOŚĆ iBSENOWSU-A W WARSZA­
WIE. AV sobotę dnia 10 b m. o godz. 6 wieczorsm 
w auli uniwersytetu warszawskiego oJnędzie się 
uroczysta Akademja ku uczczeniu setnej rocznicy 
u podzm Ibsena.

MięnzyNARODOWY KONGRES AUTORSKI 
W BERLINIE. Utworzony został w Berlinie komi­
tet honorowy Międzym a rodowego Kongresu aulo- 
iiów, który obradować będzie w dniach od ló  do 
£ó kwietnia. Do komitetu weszli m. in.-. Iminisfat 
spraw za.giranicanvch Rzaszy Stresemanin, miaiistei' 
Diprawiedlii ości Iteng.t, minister spraw wewnętrz­
nych KeudeiM, otraz pnuislkii m inister oświecenia 
Beoker. Kongres berliński ma być zebraniem kon- 
efytiuiującem projektowanego Międizynarodoweigo 
Zwiądku autorów Ja-k donosi biuro Wolffa- z oka 
izji w^pomnianeso kongresu spodziewany jest pr.zy- 
jazid do Beriiina najizaiaikomitszich ewopejakich 
■i pozaeuinopejskich aulo.rów i kornipozytoirów. 
MT3aid'Z'3 niemieokiie i miasto Berlin czynią już obe­
cnie przygotowania do szeregu uroczystości, zwią­
zanych z kongrosom.

DWIE NOWE OPERY. W Weimarze odbyły się 
premiery dwóch nowych opei. Hermana Wun 
scha „Syn Don Juana" w sty.lu kameralnym (or­
kiestra składa się z 9-ciu limstriumentów), oraz 
młodego rosyjskiego kompozytora* Gzeregaiina, 
p. t. „Ol-Ol". Zdaniem krytyki, dzielą te nie przy­
noszą wyższych wartości muzycizno-diramatyoz- 
nyoh.

MUZYCY POLSCY ZAGRANICĄ. Pianisla Zy- 
gmuinit Dygat zaproszony zos.lał przez seniora mu­
zyków francuskich, Francis Planie, dc odwi-odize 
nia go w  St. Av-it {Landes), gdzie wybitatw ten 
muzyk zamieszkuje od lat w.elu. Podczas swego 
pięciodmoiowegio iiobytu u p. riamite pianista pol­
ski grywał po parę golfem dizJ.einnie na dhva lor- 
tepjanv z mistacean. Po powrocie do Paryża, Dy­
gat grał na  przyjęciu u maibizów St. Paul w obe­
cności 400- lu osób i na przyjęciu u maigrahiogo 
de Yandome, w obecności blisko 1000' osób. Zy­
gmunt Dygat grać będizie wibrólca z zespoleni 
Stirairam.

WIELKI ZBIOROWY EKSPERYMENT NAUKO­
WA, Na poeł l̂izemiiu Akademji NaiUi„ w Pairyżiu 
genoral Ferrie prze 3stamri' wy.iilki ,xón.iaró"r dłu­
gości gpograficizinpj, przeprowaidizonych w paźdztep 
mkiu i fetapaniBu 1026 r, pirzez ó2 objettiwatonjs.

I I I I I I I I I I I I I I I I I I IK I I
Świeża, młodzieńcza cera.

Dij pielęgnowania cery krem  
Nivce jest najznakomitszym środ­
kiem, zawiera bowiem  n- sobie, 
jako składnik, Euceryt, zwalcza­
jący skutecznie suchość i  chropo­
watość skóry Kto chce zachować 
świeżą, młodzieńczą cerą i  deli­
katną skórą, winien regularnie 
używać

Kremu Ni^ea.

w 30 krajach. Określono różne pozycje geograficz­
ne -ze ścisłością do ĜG mclra.

PIRANDELLO W TEATRU ARGENTINA W 
RZYMIE. Donoszą z Rzymu: Pirandello wraca
znów do R/ymu ze swoją trupą, na której czele 
stoją- Marla Abba i Picasso. Wśród zapowi.ediz.ia- 
nych nowości znajduje się „La nouva colomia" Pi­
randella, mit trzyaktowy e prologiem i epiJogtom, 
dalej lwśmiertna koonedja v erg.i „Bose caduohe", 
oraz ,.Prą'wd'Ziiwv człowiek" Unamuna.

k o n c e r t  ih e n y  d u h is k ie j  w  g e n e w ie .
W Genewie, w  sali knoiserwaloirjum, odbył się 
z dużem powodzoiniem koncert łtompozyitorsllsi 
p. Treny Dubiskioi.

NIEBYWAŁY TRIUMI I ODZNACZENIE HU- 
BERMANA W ATENACH. /  A tor donoszą, że tour­
nee naszego wielkiego skrzypka, Ilubeirmama, któ­
ry po raz pierwszy koncertował w Atenach, siato

eie niebywałym tam dotychazas miumfetm ar.lys 
styconym. Mieidca na. trzech koncermch. unzsdizoł
nych w ciągu j  dni, były zupeluto wyspnzeuain’s, 

W enituzjaa tycznych artymulacb sowieixiza kry4 
tyka najwyższe mistrzostwo gry 1 Hubenmana, ja* 
kiego tam dotąd jeszcze nie p; dziwiano. Przy koń* 
cu ostatniego koncertu zjanvil się w pc^oou arty* 
stów grecki minister ośnyiaty, żegnając ko-cernan* 
ta imieni »m nządu i Łaaviadomił go o udizjelenikJ 
mu krzyża koma/mroTskiego Orderu Zbawiciela. _ 

POKREWIEŃSTWO JĘZIKÓW SŁOWIAŃ­
SKICH Z ' CHIŃSKIM. Jak donoszą do „Kurjera 
Poznański *eo w Chanttnir? odbyło się w Tow. 
Bad<ąmia Mandżur/i wspólne zebranie dwóch 
sekcyij: archeologiozinej i Lnigwa^fywanej, prd prze- 
wodnictwem archeologa p. Tolimticzewa. Licznie 
zebrani czlonlkowie i goście wyslucha.li z wńel-* 
kiem zainterosówamiem natew yczaj ciekaiwy od­
czyt prof. Skuratowa: -.0 pokrewieńslrwie języków 
chińskiego i rosyjskiego". Właściwa iiaiziw'a ociczy* 
lu powiimia opiewać: „O pokrewieństwie języ­
ków chińskiego i slow iańskich . Prelegent; pnany 
siniolog, z ogromną erudycją, posdkując się.obfioie 
językiem stanoslowiigńskiim i polskim, po bardzo 
ciekawym wstępie c zmianach, jakie zachodzą 
we wszysilkich języtkach przytoczył setki przykła­
dów, śwdartozącycli o wspólmem pochodzeniu języ­
ka chińskiego i slowiańsikich. Nietylko brrm ienie 
i słowa, ale cale zdania i sposoby w yrażania mę 
itłają wspólne żnidło w pnasiiaryim języku naszych 
wspólnych przodków.

I’,rof. Skuiratoiw zakońcizyd odozyifc cytatom uczo­
nego francuski ego R’enan.a, który twierdził o mo­
żliwości wspólnego >«oliodzenia języirów grupy 
semickiej i jafetydizkiej. ale staiuowozo n h  dopu­
szczał moiżJiwośCj podobieństwa ty -h jęeyków 
z językiem chińskim. Nowocizi^ne badania wyka. 
zaly, ze Ranan w kiwestji lingwistyczne], podo* 
bnie jak i w  wielu innych, był dalekim od rzocey- 
wisiości.

0  ile od połowy r 1926 obserwowaliśm y 
silną ziwyiżkę cen artykulóiw rolniczych, co 
yv konsekwencji sprowadziło .pomyślne dla 
rolnictw a ukształtow anie stosunków cen a r­
tykułów  przem ysłowych do artykułów  rolni­
czych i przyczyniło się znacznie do podnie­
sienia silyr ‘ kupna nasizego rolnictw a, o tyle 
w ostatnim okresie zaczyr a obserwować prze­
sunięcia w rnchu cen na korzyść artykułów 
przemysłowych. Jest to ohjaw całkowicie 
norm alny i w kolejności swej inzasadniomy. 
1 tak podczas gdy w lipcu ub. r indeks cen 
artykułów rolniczych i środków żywności wv 
nosił 137.4, to w grudniu ub. r. już tylko 127 
równocześnie indeks cen artykułów przemy­
słowych wzrósł z 112.4 na 116.9.

Tendencja zniżkowa na ceny  produktów 
rolniczych przejaw iła się głównie odnośnie 
do nierctjacLny, bydła rogatego i produktów 
mlecznych, podczas gdy ceny ehoża u trzy­
m ywały się naogół na niezm ienionym  pozio­
mie od jesieni. Proces zniżkowy w  rolnictw ie 
w yw otahy b ) l  głównie zwiększeniem produ­
kcji rolniczej, specjalnie odnośnie do hodo­
wli bydła i nierogacizny, przy równoczesnej 
ciasnocie kredytowej, przejawiaja.cej się w 
rolnictwie. Przypuszczalnie jednak jest to 
objaw przejściowy, który wkrótce zniknie, co 
jest zresztą pożądane, ze względu n a  dobro 
rolnictwa jn.k i całego organizm u gospodar­
czego, dla którego siła kiuipna rakitotw a sta ­
nowi ożywczy i pobudzający czynnik. R a­
czej należy się liczyć w  przyszłości ze sta ­
łym, lecz powolnym wzrasta,niem zarówno 
cctn produktów rolniczych, jak i cen artyku­
łów przem ysłow ych, a obecne zjawisko trak ­
tować jako przejściowe —  reakcyjne dążenie 
do odzyskania równowagi .między cenam i ar­
tykułów  przem ysłowych i rolniczych-

Drożenie cen artykułów  przemysłowych 
■spowodowano zostało wzrasiaiacemi zarobka­
mi nieKtórych grup robotniczych, oraz ogól- 
aem podniesieniem poziomu życiowego ludno­
ści, a w  dałszym  ciąga n a  utrzym anie się 
tendencji zwyżkowej w t e j , dziedzinie w pły­
w ać m uszą tafcie mom enty, jak waloryzacja 
oeł, dążność do dociągnięcia się do poziomu 
cen światowych, wreszcie konieczność prze­

prow adzenia zwyżki odnośnie do niektórych1 
artytaulów, jak np- cukru, i węgla.

Dotychczas zwyżka cen artykułów przemy* 
slowy-en dotyczyła głównii wyrobów skó­
rzanych, tekstylnych, kontekoryjnyoh, ga­
lanteryjnych uld. W pewmej mierze wzrosły, 
ceiny pro-duktów naftow ych w  zw iązku z  syn* 
dyikalizacją przem ysłu naftowego. Od zw yżki 
zachow ały  się ceny  tak ich  artykuiów , jak  
cukru, węgla, żelaza, cynku i  ctmeniiu.

Sarnio zjawisko tendencji zwyżkowej cen  
może być poczytyw ane jedynie jako ohjaw  
zdrowy, zw łaszcza jeżeli mu towanz,T'Sc:y rów ­
noczesne podwyższenie płac zarobków ] 
w zrost siły komsumcyjnej. Otóż z objawem  
takum . mam y do czynienia i możemy się li­
czyć z jego dalszą , kontynuacją w  przysziO* 
ści, O wzroście zdolności komsumcyjnej ud* 
tioścA w Podsce św iadczą następujące cyfry? 
konsuincja wręgla wzrosła na głowę z 70u 
kg. w  1924 na 8R1 kg. w r. 1927. Foksu 32.5 
n a  48, surówki żelaznej z 11.9 n a  18.6, cukru  
z 6.3 na 19 8, papieru z 2.3 na 4, tkamun w eł­
n ianych  i baw ełnianych z 2 na 3-3, m ydła Z 
1 n a  2, skóry z 0.4 n a  0.6.

Równocześnie płace kwalifikowanych' kh  
botmiiików zbliżają się coraiz bardzie, do pozio­
m u przedwojennego. W górnośląskim przem y­
śle węglowym indeks płac dla całej : ałoig 
wynosił przeciętnie 113.62 w  stosunku dc 100 
z r. 1914. Kwalifikowany robotnik hutniczy; 
zarab ia ł 87.8 płac przedwojennych, w iertacz 
ov Borysław iu 86 prcc

W dalszym  ciągu m ożna spodziewać się w  
związku z ogólnem ożywoieniem życia gospo­
darczego i zwiększoną rentow nością niektó* 
Tych jego dziedzin ogólnego stałego wzrostu 
zarobków. W reszcie konieczność nottwvżs*r- 
nia plac urzędników państwowych- w ystępu­
jąca cora.z jaskraw iei i z której zaia.twmniem' 
należy się liczyć w niedługim  czasie, me m a­
ło przyczyni się do ogólnego podniesienia po­
ziomu konsumcyjnego. W tych  w arunkach1 
zw yżka cem na rynkach w ew nętrznych nie. 
slanoayiłaby niebezpieczeństw a d la życia ga8 
epodarczego, mogłaby jedynie niepom yślnie 
odom się n a  naszym  eksporcie.

M r y  do izb przemysłowo - handlowycn.
Almistersitwo przem ysłu  i hand lu  zarządzi­

ło, aby wybory do izb przem ysłow o-handlo­
wych w  całem  państw ie 'odbyły się w  2 ty- 
ouuie pn wyborach do senatu. Ostaceczny ter­

min ukonstytuowania się  izb up ływ a z  dniem 
1 lipca to ,
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m o n i z a c i d  c e n  w  P o l s c e .
D r. Roner Battaglia w  Jłene Freie P re s sa .

-0§0-

Pod powyższyan tytułem  ukazał się w  n u ­
m erze z dnia 3 m arca b r ijN e u e  Freie Presse" 
artykuł wybitnego polskiego ©koinom.iis.ty dr 
Rogera Battagilii, oświeitlający z polskiego 
punktu  w idzenia przeprowadzoną w aloryza­
cję ceł-

Dobrze się stało, że n a  łam ach prasy  wie­
deńskiej zab rał gios w tej spraw ie, znamy 
dobrze na terenie wiedeńskim  fachowiec go­
spodarczy, cieisza.cy się tam  dużem uzna niem, 
ażeby oświetlić jsosumęcia rządu polskiego, 
którem u czyniono zarówno ze strony au­
striackiej, jak i innych krajów  środkowej Eu­
ropy wielkie zarzuty. Jak wiadomo bowiem, 
beiz żadnej przyczyny rzeczowej, A/uistrjacy 
czu li się dotknięci tym  zarzutem , a naw et 
mówiono o zerw aniu konwencji handlowej 
połsko-au st-jacklie j. 

p łóz wspomnianY artykuł staw ia kiwesfję

jasno. H a wstępie autor stw ierdza, ie  Polaka 
miała pełne prawo do przeprowadzeni? wa-
•oryzacji, między iinmemi mówi on: „Tak
więc Polska w  zasadzie nie u e ry n iła  nic in ­
nego jak tylko przyw róciła tę sytuację celną;, 
w której przed dwoma, la ty  znajdow ała się —>
i  tc tylko częścow©, 'gdyż nie w  rozm iarach’ 
z przed dwóch la t i  przy rówmoczesnem znie­
sieniu większości uoiążliwTCh postanowień 
reglem entacyjnych. Równocześnie dla zagra­
nicy dołącza się korzystna ol jRczność, że  
koszta produkcji przemysłowej w Połsct ma­
ją tendencja zwyżkową pizeszło od roku i po­
woli zbliżają się do przeciętnego poziomu 
środkowo - europejski ego".

W dalszym  ciągu autor w skazuje na zw ią­
zek, jak zacnodzi między rokowa.niam: O 
tTakitat handlow y z Niemcami, a doikonanem' 
posunięciem, n a  wipłvw jaki w yw arła bier­
ność polskiego bilansu handlowego n a  po­
wzięcie decrtziji przeprow adzenia w aloryza­
cji, n a  możliwości zniżek celnych z oKaeji re­
wizji trak tatów  handlow ych, a  wreszcie om a­
w ia szczegółowo wpływ przeprowadzonej 
w aloryzacji n a  eksport skór i  obuwia z Au- 
strji do Polski.

In teresujący swój artykuł kończy nasrępu- 
jącem i słowy: „Wobec tu i owdzie rozlega­
jących się głosów, domagających się re to r.. i, 
mrzglednde wypowiadzenia konwencji handlo­
wej z Polską, pragnę dać w yraz siwej opinii
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istnieje tylko jedna droga uzgodnienia o- 
tmstronnych handlowo-polityoznyoh intere­
sów obu państw, drogą tą jest pokojowa rewi­
zja istniejącej konwencji handlowej — rew i­
zja taka m usiałaby być jak to się samo pnzez 
się rozumie, oparta n a  obustronnych konce­
sjach. Ze zrozum iałych względów nie jest o- 
becnie możliiwem podawanie w istniejących 
w arunkach  do wiadomości publicznej szcze­
gółów takiej rewiiizji. Po rozpatinzemiu jednak 
w chodzących tu w grę obustronnych in tere­
sów dochodzę do konkluzji, że taka rewizja 
przy  rozutminem uw zględnieniu konapensacyj- 
nem , pewnych w ażnych obustronnych pra­
gnień, możliwa jest w najbliższym  czasie — 
i to  bez utrudnień  ze wizględu n a  toczące się 
lokow ania handlowe polsko-niemieckie.

-------- 0§G----------

Kronika ekonom iczna.
POMOC DORAŹNA DLA BEZROBOTNYCH 

W MARCU PRZEDŁUŻONA. Minister pracy, w po- 
raaumien.iu z min. skarbu i miin. spraw wewnętrz­
nych, zarządiziił przedłużenie na m. marzec: 1) 
państwowej akcji pomocy doraźnej dla bezrobot­
nych robotników, którzy wyczerpali zasiłki z fun­
duszu bezrobocia, z wyłączeniem bezrobotnych 
samotnych, którzy korzystali z zapomóg przynaj­
mniej przez 2Gv tygodni, oraz z wyłączeniem bez­
robotnych żonatych bezdzietnych- którzy korzy­
stali z zapomóg przynajmniej przez 52 tygodnie 
w Warszawie, Żyrardowie, Ło.izi, Zgierzu, Pabia­
nicach, Tomaszowie Mazowieckim, Lublinie, Bia­
łymstoku, Witonie, Kaliszu, Zduńskiej Woli- Ru­
dzie Pabianickiej, Konstantynowie i Ozonkowie, 
i  2) państwowej pomocy doraźnej dla bezrobot­
nych b. robotników przedsiębiorstw państwowych, 
którzy wyczerpali przysługujące im zasiłki z n a ­
stępujących przedsiębiorstw w Warszawie, m enni­
cy, zakładów graficznych, Okręgowego zakładu 
mundurowego Nr. 1, rejonowego zakładu żywno­
ściowego D. O. K. Nr. 1, wytwórni zapalników 
artyleryjskich, warsztatów ruszniikarskich w Cyta­
deli i centralnego zakładu zaopatrzenia saperskie­
go, nadto monopolu tytoniowego, oraz monopolu 
spirytusowego w Lublinie, wojskowych zakładów 
żywnościowym w Białymstoku, Grodnie i Lubli­
nie, wytwórni broni w Radomiu, 2 dywizjonu sa­
mochodowego i okręgowej składnicy inżynierii 
i  saperów w Lublinie dla wszystkich z takiemu 
samemi ograniczeniami samotnych i żonatych bez­
dzietnych, jakie mają zastosowanie w odpowied­
nich miejscowościach wizgi ędem pozostających 
bez pracy byłych robotników przedsiębiorstw pry­
watnych, a  w miejscowościach, gdzie akcja doraź­
na dla byłych robotników przedsiębiorstw pry­
w atnych nto jest prowadzona z wyląozeniaimi sto­
sowanemu w Warszawie.

JAK NALEŻY OBSADZAĆ OPRÓŻNIONE KON­
CESJE. M.nieterstwo skarbu wyjaśniło, że w przy­
padku, kiedy w obrębie Izby skarbowej niema in ­
walidów ociemniałych, ani też ininyoh 100 proc. 
forwałidów, należy wolne miejsca na koncesje opró- 
żnicne wskutek dokonanej rswbzji, Obsadzać in ­
nymi, ciężko poszkodowanymi inwalidami wojen- 
nemi o mniejszej, niż 100 proc., u tratą zdolności 
do pracy. W braku kandydatów do koncesji z kola 
ciężko poszkodowanych inwalidów wojennych — 
mogą być koncesje nadawane taikźe Lżej poszkodo­
wanym inwalidom wojennym, jak również innym 
osobom uprzywilejowanym — wedle uznania Izby 
skarbowej. Gdyby po upływie ustalonego terminu 
przedsiębiorstwo nie było uruchomione, Izba skar­
bowa uprawniona jest nadać koncesję osobie nie- 
uprzywilejowanej, zawodowo wykwalifikowanej, 
Ipnzedewezystkiem zaś osobom z pomiędzy miej­
scowych byłych koncesjonarjuszów. którym kon­
cesje cofnięto wskutek rewizji.

OKÓLNIK DO IZB SKARBOWYCH. Ministerstwo 
Skarbu wydało następujący okólnik: Wobec tego, 
że do dnia 20 listopada r. b. wykupiono, w myśl 
planu stabilizacyjnego, -40 milionów złotych w bi­
letach państwowych i zdawkowych i Bankowi 
Polskiemu nie wolno pnzekraozyć obecnej emisji 
skarbowej, która łącznie z bilonem wynosi 
320.000.000 zł. i prawie w całości jest w obiegu, 
oddziały wydawać mogą dotąd bilety państwowe 
tylko w granicach ich wpływów. Nadwyżki wpły­
wów w inny być pozostawione skarbowi emisyjne­
mu do dyspozycji, w celu zasilenia centrów prze­
mysłowych terni środkami obiegowemi. W ziwią- 
eku z tem przy wysyłaniu zasiłków kasom skar­
bowym z końcem grudnia należy, aż do odwoła­
nia, zachować następujący stosunnek: biletów
państwowych 1 do 2 proc., biletów bankowych 
78—79 proc., bilonu (o ile możności w rulonach) 
20 procent. Zamiast biletów państwowych, należy 
wydawać srebrne monety i bilon twardy.

OPŁATY STEMPLOWE PRZY PODANIACH 
0 PASZPORTY. Świadectwo niezamożności, wy­
dane przez władzę policyjną osobie ubiegającej 
się o paszport ulgowy lub bezpłatny, podłaga za­
sadniczo opłacie stemplowej, przewidzianej w art. 
151 ustawy z dnia 1 lipca 1926 r. o opłatach 
stemplowych (Dz. U. R. P. Nr. 98 poz. 570) w w y­
sokości 3 zl. Tylko wówcaas, gdy zachodzą w arun­
ki wydania paszportu bezpłatnego i zarazem 
uiszczenie powyższej opłaty nie jest możliwe 
bez dotkliwego uszczerbku majątkowego, może być 
świadectwo niezamożności wydane bez. pobrania 
tej opłaty.

TRANZYT KOLEJOWY PRZEZ POLSKĘ. Dmia
14 b. ni. odbędzie się w Leningradzie konferencja 
kolejowa poleikornidmiiecko-sowueeka. Konferencja 
zajmie się zbadaniem sprawy komunikacji tran­
zytowej pnzez Polskę. Ma być również załatwio­
n a  sprawa tranzytu sowiecko-niemieckiego przez 
Polskę bez przeładunku, araz sprawa wzajemnego 
zużytkowania wagonów.

UTWORZENIE EKSPORTOWEJ ORGANIZACJI 
CEMENTOWEJ. W przemy tle .cementowym, będą­
cym jedną z najpoważniejszych gałęzi pilskiego 
przemysłu eksportowego, / doszło do całkowitego 
porozumienia w zakresie sprzedaży na eksport. 
Utworzono centralny symdyfcatsprzedaży pod na- 

'  ziwą ,-Potoki cement-Eksport". Syndykat ten nie­
bawem przejmie kompetencje oddziału wiedeń­
skiego, prowadzącego -jksport na rynki poKułlniowo- 
ameryikańskie i skoncentruje w swych rękach całą 
działalność eksportową przemysłu cementowego 
na rvnknch światowych.

OTWARCIE TARGÓW WIOSENNYCH W LIP­
SKU. Wczoraj otwarto w Lipsku międzynarodowe 
Targi wiosenne. Wśród . zwiedzających znajdował

się k ró l a fg a n is ta ń sk i Amamiullach, k tó ry  p o czy ­
n ił  szereg  zakiupów.

WZROST BIERNOŚCI BILANSU HANDLOWE- 
GO NIEMIEC. Bilans handlu zagranicznego 
Niemiec za styczeń r. b. wykazuje olbrzymi warost 
bierności. W grudniu deficyt wynosił 304 miljomy, 
w styczniu zaś sięgnął do 508 mil. rrik. Obecne 
powiększenie się bierności bilansu handlowego 
wywołane jest zaTówmo przez wzrost importu
0 dalsze 113 miilij. mik., jak i zmniejszenie się 
eksportu o 91 mil], mik. Wśród pozycyj importo­
wych wzirósł przedewszyislikiem im,port środików 
żywności (83 tniilj. mik.)), import surowców (o 11 
milj. mik,), a nawet i import towarów gotowych 
(o 18 milij. mik.). Największy spaidek wykazał 
eksport towarów gotowych, gdyż o 78 miilj. mik. 
Omawiając ten bilans handlowy, niektóre dzien­
niki niemieckie piszą, iż wobec tego, że ostatmie- 
mi czasy Niemcy nie uzyskały za granicą poważ- 
nejsizej pożyczki, natęży się liczyć z tem, iż w naj­
bliższym czasie poważnie wizrośnie krótkotermi­
nowe zadłużenie Niemiec.

Z PRZEMYSŁU NAFTOWEGO. W ziwiąziku 
z upływem w najbliższych lalach 25-letimiego 
terminu dzierżawy terenów naftowych, których 
większość była kontraktowana w latach 1903— 
1906, organizacje naftowe zwróciły siię do rządu 
z łnemorialem, uzasadniającym konieczność usta­
wowego zabezpieczenia niepodzielności kopalń, 
w interesie gospodarstwa narodowego, jaik i w in­
teresie przedsiębiorstw naftowych, które w eks­
ploatację danych terenów włożyły ogromne sumy
1 posiadają w chwili ekspiiraoji kontraktów ogro­
mny majątek ruchoiwy na tych terenac-h, jakoteż 
niewyczerpane jeszcze i niezamortyizorwame zapa­
sy substancji. Przemyśl naftowy przedstawi! rów­
nież rządowi projekt uregulowania tej sprawy. 
Inicjatywa pimrmyislu naftowego w tej spraiwie 
podyktowania jest przez rozwinięcie się spekulacji 
z terenami naftowemi. polegającej na cizęściowem 
wykupywaniu od właścicieli gruntów praw nowej 
dzierżawy, celem ich dalszej zyskownej odsprze­
daży pnzpdsiębiorcy, pojadającemu na danym te­
renie kopalnię.

sgftorrfia.
ZAWODY STRZELECKIE W KRAKOWIE.
W ubiegłą niedzielę, dnia 4 fom. odbyły się 

zawody strzeleckie w  Sokoje krakowskim  dla 
członków Przysposobienia 4vojsikawego z  I sto­
pnia wyszkolenia.

Dla zawodników postawiono pewne m ini­
mum w  strzelaniu, jako w arunek dopuszcze­
nia do zawodów. W arunkom tym  odpowiedzia­
ło tylko 15 druhów, którzy też wszyscy sta­
nęli do zawodów.

Strzelanie odbyło się z broni długiej mało­
kalibrowej, z postaw y stojącej z  podpórką do 
tarczy  pierścieniowej. Sędziowali dd. dr. 
Bunsch Karol, Łękawski Jan i Holoubek Gu­
staw. W yniki naogół dobre, zachowanie za­
wodników wzorowe.

W końcowej klasyfikacji przypadło: I. zw y­
cięstwo d. Marchewczykowl Czesławowi,'(7 6  
punktów  na 100 możli.wych), II, ęl. Wiktor Ka­
zimierz {70 punktów  n a  100 m ożliwych), III. 
d. P ałasz W iesław (68 punktów  na 100 moż­
liwych).

Po zaw odach odbył się apel w szystkich 
członków Oddziału P. W. Sokoła, n a  którym  
ogłoszono przed frontem zwycięzców z tychże 
zawodów i rozdano jako nagrody żetony w raz 
z poświadczeniem w yniku.

PAŃSTWOWA ODZNAKA SPORTOWA.
Na najbliższem  posiedzeniu Państwowej Ra­

dy W ychow ania Fizycznego i Przysp. Wojsk, 
rozpatryw any będzie projekt regulam inu pań ­
stwowej odznaki sportowej udzielanej za w y­
kazaną sprawność fizyczną. Ustanowienie od­
znaki m a na celu podniesienie sprawności fi­
zycznej wśród jaknajszerszych warstw społe­
czeństwa oraz . podtrzym ania tej sprawności 
przez jaknajdłniszy okres życia. Odznaki u- 
dziedać będzie specjalna komisja Państwowej 
Odznaki Sportowej przy  Zw. Zw. Trawo o u- 
bieganie się o odznakę m a każdy obywatel 
(i obywatelka) P aństw a polskiego, nieposzla­
kowany na honorze, czyniący zadość w ym a­
ganiom wieku i lekarskim.

Istnieją odznaki bronzowe, srebrne i złote, 
każda w czterech stopniach. Zawodnik, sta ­
jąc rokrocznie do zawodów otrzym uje odzna­
kę coraz wyższego stopnia. Warunki zawodów 
są różne dla mężczyzn i dla kobiet, przyczean 
jest przeprow adzany podział według wieku. 
Program zawodów o P. O. S. obejmuje 6 w y­
czynów z różnych dziedzin sportu, w ybranych 
dowolnie po jednym z każdej z sześciu grup 
ćwiczeń, u jętych w jpostaci m inim alnych norm 
dostosowanych der każdej płci i kategorji 
wieku.

Projekt P. O. S. nie przewiduje żadnych ulg 
lub przywilejów d la  zdobywców odznaki. 
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Kronika sportow a.
ZAŁAGODZENIE ZATARGU MIĘDZY ZWIĄZ­

KAMI PIŁKARSKIMI AUSTRJI I CZECH0SŁ0. 
WACJI. Po skandalicznych zajściach, które miały 
miejsce na meczu finałowym o puhar śr.-eurapej- 
ski w Wiedniu między Sparlą a Rapidem, nastą­
piło w ub. roku zerwanie stosunków towarzyskich 
między związkami piłkarskimi obu państw. Licz­
ne konferencje między przedstawicielami obu Zwiąż 
ków nie przyniosły pozytywnych wyników i w 
rezultacie dwa potężne ośrodki piłkarskie Wiedeń 
i Praga były nadal „pokłócone".

Zycie jednak łagodzi wszelkie konflikty, zresztą 
i prowodyrzy obu związków stracii na tupecie d 
w rezultacie pierwszy ,-po wojnie" mecz odbędzie 
się dnia 18 marca między Slavią a Admirą w 
Wiednin. Przedtem jeszcze czeska drużyna Mo- 
ravska Slavia będzie różnież gościć w naddunaj- 
skiej stolicy.

TERMINARZ REGAT WIOŚLARSKICH W POL­
SCE. Terminy tegorocznych regat wioślarskich 
przedstawiają się następująco: 17. 6 . — regaty w 
Krakowie, 24. 6 . .— regaty w Warszawie, 1. 7. — 
regaty w Bydgoszczy, 8 . 7. — mistrzostwa Polski 
w Bydgoszczy, 10. 8. — regaty propagandowe w 
Łomży lub Kaliszu, 15. 8 . — regaty w Poznaniu, 
9. 9. — regaty w Warszawie.

POLSKI KOMITET CZYNI STARANIA O KWA­
TERY DLA NASZYCH „OLIMPIJCZYKÓW". W naj 
bliższym czasie wyjeżdża do Amsterdamu z ra­
mienia Pol. Kom. Olimpijskiego inż. Znajdowski, 
który ma definitywnie załatwić sprawę kwater pod­
czas Igrzysk Olimpijskich.

BOKSERSKIE MISTRZOSTWA POLSKI W WAR 
SZAW1E. W dniach 17 i 18 b. m odbędą się w 
Warszawie zawody bokserskie o mistrzostwo Pol­
ski. W zawodach tych wezmą udział najlepsi za­
wodnicy polscy, jak Ertmański, Arski, Majchrzycki 
(Poznań), Reutt (Warszawa), Gerbich, Konarzew­
ski (Łódź), Górny i Woczka (G. Śląsk) i t. d.

NOWE TOURNEE ARNE BORGA Arne Borg, 
to istny ,,tulac.z pływak". Rzadko można „czlo- 
wieka-rybę" spotkać w basenach sztokholmskich, 
częściej bowiem przebywa na wyspach poza ocea­
nem. czy też w Europie.

W uh. tygodniach Borg startował w Pradze Cze­
skiej i Berlinie. Obecnie znów jedno z najwięk­
szych pism japońskich organizuje międzynarodowe 
zawody i rzecz jasna, wysiało zaproszenie do 
Borga.

„Niespokojny duch" Szweda zwyciężył i oto już 
w najbliższych dniach wyjeżdża do Japonji, gdzie 
będzie startował w najrozmaitszych konkurencjach. 
Jedynym poważnym przeciwnikiem dla Borga bę­
dzie młodziutki Takaschi.

Nowa forma psrlsmenteryzmu
w  Italja.

Jak donoszą z Rzym u, przedstaw iony został 
w  Izbie nowy, zupełnie odm ienny projekt re ­
formy przyszłego parlam entu, Wedle sprawo­
zdania z nowego dekretu ustawowego repre­
zentacja narodu nabędzie całkiem  nową treść 
i formę. Mianowicie w  projdHownmym parla­
mencie proklam ow any jest dogmat uznan ia  su­
werenności wyłącznie rządu, a nie ludu. No­
wa ordynacja w yborcza w yklucza zasadę re­
gionalizmu przy wyborze reprezentantów  n a­
rodu i dopuszcza utw orzenie jedynej narodo­
wej organizacji wyborców, złożonej z trzy n a ­
stu ugrupowań, zaw ierających wszystkie k a­
tegorie zawodowców, wytwórców i elem entu 
artystycznego. Tych trzynaście związków ma 
przywilej przedstaw ić 800 kandydatów  n a  400 
posłów; prócz tego korporacje i związki w y­
bitnie nacjonałne będą również dopuszczone 
d'o przedstaw ienia 100 swoich kandydatów , t. 
zn. czw artej części parlam entu. N aczelna r a ­
da faszystowska skontroluje spis podanych kan 
dydatów n.ie nadających się, natom iast uzu­
pełni listę osobami, uzna.nemi za w łaściwe. 
Wyboru posła dopełnia zam ianow anie go ta ­
kowym przez W ielką Radę. Tak więc posło­
we italscy nie będą reprezentantam i partji i 
okręgów, lecz będą zastępowali interesy ugru­
powań ekonomicznych i w arstw  społecznych.

Wodospad Niagera zagrożony.
Największemu, najpotężniejszem u wodospa­

dowi św iata, 'malowniczemu cudowi natury , 
jakim  jest -wodospad Niagara, grozi zagłada. 
Grozi nieuchronnie i term in „upadku" Niaga- 
ry  byłby już niedaleki, gdyby n.ie technika, 
która, zwykle niszcząc przyrodę, tym  razem  
podaje jej dłoń pomocną.

Jaik wiadomo, wodospad N iagary m a kształt 
podkowy, szerokiej n a  574 m., której ram io­
na m ają imniujwięcej 48 m. długości. Po stro­

nie zachodniej tej olbrzym iej podkowy, w  za.* 
okrągleniu zbliżonem do ram ienia zachodniego 
odpadają kam ienie z bloku skalnego w  tak  
szybkiam tempie, że łuk podkowy opada rok­
rocznie o 70 cm.

Geologom znana  jest ta  niszczycielska pra­
ca  wody -pod nazw ą erozji i nie byłoby w  tein 
nic nadzwyczajnego, gdyby nie fakt, że W 
tych w arunkach  wody Niagary w ytłoczą so­
bie w  skalach trzecią drogę, po której stoczy 
się trzecie raimię wodospadu, przez co znacz­
nie umniejszy się siła spadku i  m asa wody 
dwóch ram ion podkowy i wodospad straci du­
żo ze swego majestatycznego piękna i  grozy.

Wobec powyższego stanu rzeczy rządy Ka­
nady i Stanów  Zjednoczonych w yłoniły  ko­
misję, która m a za zadanie zbadać sposób i 
koszta ,,napraw y" Niagary. Komisja ta  już 
od dwóch la t pracuje naid -rozwiązaniem tego 
gigantycznego problem u i ukończyła już p ra ­
ce przygotowawcze. Koszta zamierzonego dzie­
ła wynoszą w  przybliżeniu 2 miljomy dolarów.

Różne wiadomości.
SPORZĄDZANIE MAP GEOGRAFICZNYCH 

PRZY POMOCY RADJA. Synowie byłego amba­
sadora nasielskiego w Rzymie, Francis i Peter 
Roddowie, tudzież przyjaciel ich August Courtauld, 
powrócili do Anglji po kilkumiesięoanej ■ podiróży 
po pustyni Sahary.

Polróżniicy ci zaopatrzeni byli w specjalnie 
zbudowany, odbiorczy aparat radjowy, za pomocą 
którego wciąż otrzymywali sygnały i w ten spo- 
sów mogli dokładnie ozmaozać położenie geogra­
ficzne miejscowości, oaz, gór i dolin zwiedzanych.

Jak się z łych pomiarów okazało, dzisiejsze m a­
py geograficzne SMiary są przeważnie bardzo n ie ­
dokładne.

'W ynik siwych prac podróżnicy złożyli Królew­
skiemu Tow. geograficznemu w Londynie

ENERGICZNA WALKA Z MALARJĄ W ITA Ul.
Jak donoszą z Rzymu, jeden z lotników włoskich, 
wynalazł przyrząd do rozpylania z aeroplanu 
proszku, zabijającego larwy komarów, będących 
ro-zsadinikami malarii, a lęgnących się na wodach 
stojących i moczarach trudino dostępnych. Nowy 
ten sposób może ułatwić znacznie oczyszczenie 
z larw komarów ogromne przestrzenie moczarów 
ma.lairyczinyoh w ka.mpanji rzymskiej.

I u nas zdałoby się zastosować fan system w al­
ki ze złośliwą chorobą, awlaszoza na kresach 
północno-wschodnich, gdzie malaria pozbawia lu­
dność żywotności organicznej i energji do pracy. 
Również nasze miejscowości klimatyczne i letni­
skowe, jako silnie nawodnione, są podłożem dla 
nozsadników malarji- której ofia.rą padają przybyli 
po zdrowie i wypoczynek letnicy.

CZY PRAWOWIERNY KOMUNISTA MOŻE NO­
SIĆ KRAWAT? Wszystkie dzienniki sowieckie 
z „Prawdą" na czele, rozpisują się na poważny 
temat, cizy noszenie krawatu jest lub nie przesą­
dem burżuazyjnym? Młodzież komunistyczna in ­
teresuje się"żywo tym problemem, zdania są bar­
dzo podzielone, jedni krytykują krawat bez lito­
ści; p. p. pewien miody komunista pisze: „Naj­
pierw robotnik włoży krawat, później pójdzie do 
kiina, później kupi klatkę z kanarkiem- nauczy 
siię modnych tańców, a wkońcu będzie straconym 
dla pracy w partji. Ma również krawat i licznych 
obrońców; jeden z nich pisze, że sam prezes 
WCIK-a, Kalinin, podczas pobytu w Tambowie 
m,ial krawat i to wywołało bardzo dobre wraże­
nie. Inny pisze, że Karol Marx jest przedstawio­
ny na wszystkich swych ^'tograf.iach w krawacie 
i wikońcu, że sam Lenin jS nosił.
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Wymienione firmy polecamy naszym Czyłelnikom

Drukarni* Jlu3trowanego Kuryera Codziennego'* — Kraków, Wielopole 1, pod zarządem Feliksa Korczyńskiego).


